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biegal. To co mówi, jest w najdrobniej~ 
&zych •szczegółach oparte na rzeczywistości 
i właśnie jako· rzeczywistość, stanowi grunt, 
J:la którym można budować. 

W oiągti · obeenef wO.jny, sprawą polska Miarodajne czynniki państw central-
. ~oW'ila' n.i~Jednoktotnie temat; skupiają- nych zachowywały dotychczas wsh'zemięźli~ 
.: .~Y na sobie uwag~ Świata całego. Poru~. woŚć paj względem wypowiadania się w 
. ~o Ją \v-dzHmnikach,fo;oszµrach~ .odew sprawie ·Polski. Ani w parlamentach, a11i 
" &Wacb,: w gabinetach 'dyplomatów i. parła;.. w·póiurzędowej prasie nle rozstrząsano 
. me.ntach~ zabierali vv niejglos .niemal ~·siy· kwestyi jej uregulowania, pomiµ10, żebieg . 
gęy~ .cli dl:a · ktOrych bieg. \VY'Padków wojęn- wypadków wojennych dawał im uprawnie­
~yeh jest uietylko zbforem pos~czególnych nie do mówienia o urządzeniu tego, co zdo-

.. fakt(lw, lecz ,przygotbyvaniem . d9 dalszego . ·były orężem. Wychodząc z założenia, że 
;rozwoju i u~s~altowania życia narqdów. dopiero wówczas, gdy losy v1-0jny, a•zatem. 
Dla tego ż$7ofa J?ol!;lka ma . maczenie nader wszelkie złączone z nią ria$tępstWa bępą 
d,oni~le,:jakO klin, tl(wiący pomiędzy dWO- r~zstrzygnięte, ~.Wytworzy. się odpowie-

. ma kulttltami, jako pomost, ,otwierający .. za- dni· grunt· do stawiania. budowli, .. unikały 
· ehooaw,i 4togę ~o · Óslągnięeia· wpływów na ·one. dyskusyi. bezproduktywnej. Cześć na-

.· wscllodzię~ Jak@ mw, b~~cr · dia ·. rdzelµlej . siego • nnrodu odczuwała n.ierprzyj~mnie tę 
·· óebr · · z~.'. Zlll()de~~a-. „~tr~emięźliwość,. bę<lącą j~krawent prze~ 

., .~'··~'/'~r,;~&~:";' :: ~'1;;:<~l''~~': .;;,•"1 ;nrw~Iis1;Weru "ti.ęcaoych .·nierazr· etińncyacyi 
~···m.Q~~~~-":za1iit~ow~ych, .· ~ąstronfrosyjskfej.· 'Nie· z4awala ona so:- · 

> .„., 
7 
,)l\W~~~ą,Wi~·Jiolskj.ej; tnU'Bi ·pa- ·hi~ sprawY z tego, że wartość projektów 

'•eó'·~Łdi~c~pnnktU:~dzenia swych wla~ · ~eniać 'należy . większem lub mnlęjszem 
nyeh ko~K .. ··. St~wnie dą. tag<> regulu- prawdopodobieństwem ich zrealizowania. 
je •się te~ · krystaliz()W:anie ·. poglądóW ~ar&. Wychowana ·w. atmosferze niewoli, pragnę• 

· wno na spoaóp Jeł rożWi~ama~ .jak. n~ tak· . Ja calą···duszą usłyszeć .ze strony· tych, któ­
fy~ę, jakiej należy. się trzymać, , aby osią; rzy nas z tej niewoli wyzwolili, jakiejkol-: 
Sn'!Ć najkorzystniejsze rezultaty;' . wiek ehociazby . wskazówki, ze istotnie 
• . Co ·do'. gpasobóW · jej ro~iąźania, ·to .. skoń~zyli5ię dla·. nas okres . niewolnictwa, 
niewiele dotychcza$ ·. adezwalo się glosów wslu~hiwala się w najlżejszy nawet szept, 

. ~~ strón:Y cyoh • czY}fników, które o<igrywaJą . któryby odslonil . rąbek tajell:niczej przy­
dęeYdu..jącą rolę .w: z.ajnteresowanych ląO-, szfoścl. Nie można się pl'Zeto dziwić, że 
cai'stWllch.. Najm,n.iej dyskretną ·:pod .tym naród tęskni~cy, tak jak nasz) do wolności, 

. · · '\VZględem by la ; R,osya. Przez • u,stą swegQ s1arg~wszy. siły w walce. o tę wolnośc, nie 
· . Aaczelnego. wodza ·~. ks. Mikołaja 'Mikoła· słysząc tego głosu, popadal zwolna w znie­

jewicza1 wysunęla'ona ha:slo zjądnoczenia ch~cenie luh obojętność i tracił wia'!:ę w 
······"'"~tkfoh ~iem p9lskieh, uczywiście pod. możllwość takiej zmiany .stosunków, która­

~· berłem caratu rosyjski~g-0. Wychodząc z by ~a wieczne' czasy zerwała z niego pęta 
::: . ·~() tal~ńia, rosyjący mężowie . sta1).n,. , niewolnicze. 

? ; fOttłni · . swej.· ·rosyjskości, .. g®zili si,ę n~ . Na pierwszy. rz~t oka wydają się slo­
·1 '/~itanę dotychezasoiwego · stqsunku Rosyi wa kanclerza ezemś . małoznaczącem. . Inną 
·~·1::~:'}),eiaków·lnfi coraz więks~e koncesye,a . jednak .miarę do. nich pp;ykladać będzie­
;;.\, ·.· ... · jsko fo stało w prostym stosunku. do my, gdyawzględnimy, ze wypowiedzial je 
':h .;." .'~~()!i~eń oręża ;rosyjskiego. Im mni~l przedstał'lciel państwa niemieckiego, świa­
;„."~~~n\,po1~kich pozostawało w rękaehro- . domy. odpowiedzialności . przed historyą i 

;v,·~~~~~lp'.cll, . tel)1 skloniłiejszymi stawali się.. narQdem za to co mówi~ '.Kategorycma for­
'.~s~!~tq'.,'.~(). 11stępstw., Doszlo \Vr~szcie, do tego,· D;la, z .jaką .Bethmann-Hollweg ·wykreślił 
+"' /\~Pę~e ()fieyś.lne enuncyaęye ze strony ziemie polskie z mapy Ę.osyi, jest sama. w 

' " )~l: nię s~ brąne na seryo przez .lu- sopie rękojmią,· że imperatyw ten będzie 
'~ący"Ch ·realnie na r~eczy. · Z tęgo zrealizowany.· · 

·>.'u:.'Qstątnie. wystąpienie Sazonowa . Z naszego stanowiska stwierdzenie po 
·."f:.' lg wywrzeć tylko neg~tywny, raz pierwszy tego faktu ma znaczenie do­

. frazes. bez realnej treści. nfosle. Jakiekolwiek formy nadane zosta­
a:s1l na ręto;rykę" -- po.; Iła tenenom odebranym Rosyi, to przede­
. · ajemiecki w wielkiej . w;zystkiem · iakt, że przestaly i przestaną 
, <5 kWietriia na posie- one stanowić integralną część imperyum 
''··. · szy.· .Zdall.ie. to. jest. · rosyjskiego, jest ·dla nas momentem decy-

. en:,. feg(), co pada- dującym. Od lej chwili mamy pewi:ość, .że 
Ski,' eh~ Jes.·. t zarazem 1 . du przestały byc zwia 

· d'·o,.w· ..... •,;;i······~... , '.oo··, .. ···.·.···.··ow·.· .·e·.g·o·.· ... ·p.am1·ę· - · osy na~ego naro · ·. · .-
V\J.'9 · · . zane zi losami Rosyi, i że rozwiązaJ}.ia kwe-

tnego drrlit Ir '~-lfollweg, · ~tyi polskiej szukać nalefy .W mocarstwach 
111,e ·był·~,,.'.,,,,:· „:ę~yin;·.· obli· eentralnyefu . 
cz,onym ną'efeiktl· , ., . ..t~~)ii0,1pufarności1, , Dlatego dzień 5-go kWietnia, . w 9-eio 
lęcz :ściS1eni~ .· rzeezOl\V~Jłi{·,~~ . , '.owaniem miesiecma roeznfoę opuszczenia przez Ro~ 

: . tego, eolefy WZ81ll)i~aeh,~'.''''' ,,ima sil-. syan· War;zawy, stanowić będzie w dziejach 
,·:;~epodsta;wy·. do ·~eallzowam~~,·~;,Itanclerz . Polski datę histo.ryczi:.~-
. · e~ nie jest popularnym, ,,i;i,~i~Jwj~e 

~ega dotychcz~~o\Vej dZialalno~o!~ ~::Wi~r- (. . 
n~,ży, źe rugdy; o popularnose: ~e za.-, .· .. 

omunikat niemiecki. 
BER.LIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 8~go kwietnia: 

Wschodni teren walk: 

Także. i wczoraj atak i ro s y i s ki e, wykonano tylko na wę;zkim odcinkn. 
frontu na południu od je.zim:a Na r o c z , z o s t a l y g ła d k o o d p a. r t a 

Zachodni te:ren walk: 

S z l ą. .z ą. cy i B a w a r c z y e y w z i ę li s z t u r m e m t r a n c u s k i e p u n­
Id y o p a r ci a n a I e w y m b r z e g n 1\1 o z y, n a p o l u d n i u od 'II a u c o u r t, 
or a z z do b y li o a le s ta no w~ P ko n ie p r z y j ac ie l a n a tył ac b pa.­
gó :r k a T e r m H n a w y s o l4 o·~ ci p r z e s z ł o 2 k I m. Wy k o n. a ny p r z e z 
n i e p r z y i a c i e la d z i ś r a n o ·· k o n t r a t a k z n p e ł n i e s i ę n ie -p o­
w ió d ł. S tr a ty n a s z e s ą m a łe, z a ś p r z e e i w n i k a, w s k u te k z ł o­
ś li .we go ~a eh o w a n i a się je d n o stek, s ze ze gól n ie ·Cię ź kie. 
P r ó c z t e go w z i ę t o a o n i e w o Ii 15 o fi e e r ó w i 699 n i e r a n io n y c b 
żołnierzy, w tem liczni :rekruci rocznika ·mrn~ 

Na wzg-Orzach na wschodzie od Mo z y i na W o e v r e · były bardzo czynne obn­
~tronne ą.rtylerye.· 

Na H ił se nU r s cie (na południu od Sondernach w Wogezach) jeden z 
mniejszych oddziałów niemieckich uderzy I na wysunięte stanowisko francuskie, któr~­
go z~łoga ·wraz z 21 jeńcami poległa w wafoe. Rowy nieprzyjacielskie zostały wy~­
dzone w powietrze. 

Bałkański teren walki 

"Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Komunikat austryaeki. 
W!EDE:t'j. Urzędowo donos~ą 8-go kwietnia: 

Rosyjski i Bałkański teren wa:Da 
Nie wydarzyło się nfo szczególnego. 

Włoski teren walk: 
Dzi~iejszej nocy nieprzyjaciel wyparty został z niektórycll wysuniętych podko­

pów ną wyżynie D o b e r d o. 
Także na południu od Mr z l i V r h wojska nasze zajęły stanowisko włoskie i 

wzięły do niewoli 43 jenoow, oraz zdobyły 1 "karabin maszynowy. · 
· Na ł r o n ci e ty ro I ski m artylerya włoska podti·zymywała w wielu odcin­

kach, a szczególnie przeciw stanowisku naszemu na zachodzie od R i v y ożywiony 
ogień. 

Oddział nieprzyiaeielski, który usadowił się w jednym z okopów naszych na po­
łudniowym stoku R o e h e t t o, wypa.rty został przy pomocy kontrataku. 

Liczba wziętych do niewoli podczas wypierania nieprzyjaciela z Ra u c h ko­
le} jeńców, wzrosła do 3 oUeerów i 150 i.olnierey; pÓzostali walczący tam Wlosi 
padli w wafoe na bagnety. 

· Wczoraj o świcie eskadra morskich i 1fidowych .latawcy zaatakowały dworce ko­
leiowe C a s a r s u i S a n G i e o r g i o d i M o g a :r a z dokładnie zauważyć się dają­
cym skutkiem. Z pośród dzielnych lotników, którzy w celu dokladnego rzucenia 
b.omb głęboko się, opuścili, trzech· nie powróciło. 

oj n a. 
8 kwietnia. 

Dotychczaso:wy naezelny d-0wód.zca wojsk 
rosyJskich na froncie· południowo-. zachod~ 

·nim terenu wschodniego, generał Iwanow, 
ustapil ze siwego stauowiska. Generał Iwa­
nowa do wybuchu wojny byt glównodowod 
dzącym wojskami kijowskiego okręgu woj~ 
skowego. Jest on jednym z najlepszych ge­
nerałów rosyjskich, czego niejednokrotnie 
złożył dowód podezas wojny obeooei. Ge-

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Ił o e Ie r 

Feldmarszałek - porucznik • 

neral Iwanow należał do nielicznego gro­
na generałów rosyjskich, którzy sumiennie 
wykonywali powierzone im obowiązki i do­
kładali wszelkich starań, aby zna.idujące 
się pod ich dowództwem wojska przedsta­
wialy jaknajlepszy materyal. Jeszcze w 
czasie pokoju kijowsh'i okręg wojskowy 
cieszył się jaknajlepszą opinią. General 
Iwanow pracował usilnie nad tem, aby po­
wierzona mu armia stanęła na wysokości 
zadania. Staranność · głównodowodzącego 
generała wywarła rozumie się odpowiedni 
wpływ na dowodzących korpusami, dywi­
zygmi, brygadami, a następ1:1ie pulk~ 
batalionami i t. d. 



!. 

General Iwanow nie dopuścił do tego, 
aby w pmvierzonym mu okręgu wkradły 
się jakiekolwiek braki lub za.niedbania. 
Bam podróżował ciagle i dokonywał prze­
glądu wojsk, a dzięlrl temu musieli się ~iec 
na baczności wszyscy dowódzcy podlegaJący 
jego władzy. 

Działalność generała Iwanowa w cza­
sie pokojowym, dala pięh.'11e rezultaty po~­
czas obecnej wojny. Wojska okręgu :n­
jowskiego, zaraz po wypo~i.e<lzeniu "".OJilY 
ruszyły przeciwko Austry1 l prowadz~Iy1 z 
pov.rodzeniem ope:r .Jeye swe przeC!\VKO 

Lwowi, Przemyślowi i, aż pod Krak~we;n, 
lecz dziek] zn~1::omitemu manewrow1 me­
mieckiego i austryacko - węgierskiego na­
czelnego dowództwa z .iednej strony, a nie~ 
dołęstwa rosyjskiego sztabu. generalnego -; 
drugiej strcny, zostały pobite nad DunaJ­
cem i musiały się wycofać, aż na pozycye 
-.,v dniu dzisie.iszym zajmowane. . 

General Iwano>v;r był zwolenni1nem 
akcyi zaczepnej, lecz pomimo całej jego e­
nergii akcya ta pozbawioną była p~wodze­
nia, wobec braku wogóle organizacy1 ': s~e: 
regach rosyjskich. .Niedav.'Uo w rosy,]SkieJ 
k.vaterze głównej odbyła się rada woj~nna 
pod przewodnictwem cesarza. Na teJ ra= 
dzie postanowiono rozpocząć ofenzywę 
nrzeciwko frontom państw centralnych, a 
jednoczesnie zadecydowano wysłać część 
woisk z frontu crenerala Iwanowa na front 
pói~ocny gener~ła Kuropatkina. Gdy o­
fenzywa ta nie odniosła żadnego pcr.vodze­
nia, zwalono c.a1ą winę na generała Iwar:o­
·wa, iż on p:rzyczynil się do niepo~odze.ma, 
ponieważ nie wystą.pil na swym tronme z 
nkcyą zaczepną. To było powodem ustą­
pien.i.a generała Iwanowa. 
-. Obecnie na terenie wschodnim po stro­
nie rosyjskie.i dow::;r1zą wojskami generało­
wie: Aleksie1ew. KmopaHdn, Ewert i Bru­
silow. Prawdo1)odobnie już w bardzo nie­
długim czasie będziemy mogli ocenić ich 
sprawność bojową. 

W dniu wczorajszym na terenie wschod­
nim nie wydarzyło się nic szczególnego. 
Bosvanie wykonali silniejszy atak na połu­
dnie od jeziora Narocz, zost~li jednak od­
narci. 
- Na terenie zaehodnim w dalszym cią~ 
gu rozwijają się systematycznie przez Niell!­
ców prowadzone walki. W dniu wczoraj­
szym wykonali f.Tiemcy atak na stanowiska 
angielskie na południu od St Elo i zdoby­
li je. Główne operaeye wojenne na terenie 
zachodnim rozwijają się w okolicy Verdun. 
Francuzi na wielu punktach wykonali wie­
le gwałtownych kontrataków, wszędzie jed­
nak zostali odparci. 

Na terenie włoskim trwa! dość silny o­
gień na froncie Pobrzeża w okolicy przy­
czó!ka mostowego Tolmein. Jeden z od­
działów włoskich wtargnął przed kilkoma 
dniami do oszańcowań austryaokich na pół­
nocy od Monte Cristallo, nie cieszył się jed­
nak cUugo tym sukcesem, albo';viem w dniu 
wczorajszym powiodło się wojskom au­
stryacko - węgierskim odebrać w całości u­
traconą pozycyę, przyczem w ręce Austrya­
ków wpadło 122 jeńców włoskich i 2 kara­
biny maszynowe. Również nie powiodły 
się ataki włoskie wykonane na stanowiska 
austryackie pod St Oswaldem i w dolinie 
Ledry. 

Z Albanii i z pod Safonik także i wczo~ 
raj nie nadeszły żadne wiadomości. 

Również nie nadeszła żadna ważniej­
sza wiadomość z terenu tureckiego. Re= 
syanie donoszą wprawdzie o swych postę­
pach, lecz postępy te odbywają się w tak 
powolnym tempie, że z tego można bardzo 
fatwo wywnioskować, iż Turcy zdołali się 
już odpowiednio zorganizować w celu sta­
wienia skutecznego oporu przeważając;ym 
silom rosyjskim. 

Kmnnnlkat turecki. 
Konstantynopol, 7 kwietnia. 

Główna kwatera donosi 7 kwietnia: 
Z frontu Iraku nie nadeszła źaQ.na wa­

Ziliejsza wiadomość. 
Na froncie kaukaskim na rozmaitych 

,;{Jclnlrnch odbywają się nieznaczne starcia 
migdzy oddziałami wywiadowczymi. f ,xf g 

czas jednego starcia wzięliśmy do niewoli 
80 Rosyan. 

Dnia 4 kwietnia 8 latawców nieprzyja0 

clelskich poleciało nad Gallipoli. T{api­
fan Ruddacke zaatakował je i strącił jeden 
latawiec. Latawiec ten zatonął w morzu. 

Kmnnnlkat rosyjski. 
Petersburg, 7 kwietnia. 

Wielld sztab generalny donosi 6-go 
k1'vietnia: 

Front zachodni: Liczne latawce uie­
p!'zyjac:ielskie przeleciały nad odcinkiem 
'ruwiny i rzucały bomb~t. 

GODZIN~ 

topnieją, drogi rozmiękły i stały się nie­
użytecznemi do poruszeń wojsk. 

Na rozrnaity-r.h odcinkach frontu Ja­
kobstadt - Uiwińsli toczy1a się givalimY­
na walka artylery1. Latawce nasze rozwi­
jały z powodzeniem swą działalność. 

Na poludniowym--zachodzie od Dźwiń.~ 
ska porucznik lotnictwa, Barbars, zestrzem 
nieprzyjacielski statek powietrzny, który J 
spadł w liniach nieprzyjacielskich. 1 
- d · d D' . ' k d . „ J •• I Na poiu mu o zwms_a zrn1a .nosc t 

~ITJ~eryi niepr':~'jaci~~skisj b}'~a bard.zo .o- li 

zyw 1011.ą pod V, Idzaru.1~ na pvlnocy oa Je~ 

ziora Frfiadzfol i Narocz. ! 
Latawce nieprzyjacielskie pneh~ciaiy I 

również nad większą częścią frontu gene­
rała Ewerta i w niektórych miejscach n,u­
cHy bomby. 

Oddział pah:olowy rozpędził uad gór­
ną Stryp::: nie)rz;rjacielski oddział l'':'bdniu 
ków i zniszczył będące w budowie urzą~ 

dzenia. 
Donoszą, iż wojska nasze 1 zająwszy wie§ 

świeszkowice, wykopały 42 miny i moc na­
boi, oraz granatów ręcznych. Yl czorajsze 
usiłowania nieprzyjaciela, zmierznjące do 
odebrania wsi, nie powiodły się. 

POCSKI. 

Le Havre, 7 kwietnia. 
Glóvaia kwatera do~osi H bvietn~a: 
Dość ożywione walki artyleryi toczą 

• D' •.:i • CP n~'..,e.'-n się w okohry 1xmmuen 1 Dten ::iLu.tA<>· 

Komunikat 
Rzym, 7 kwietnia: 

Glóvma kwatera dono:;;:i 6 kv.tiemia: 
\VzcHuż fronh1 od Stnfser Joch do Ju· 

clykaryi trwa dziula1no§ć mniejszych od­

d.ziz.lów. 
- n f, .. 1• • Od Gra.do aż ao Il.Oc.uasnev \.Va 1n ar-

tvlervi. 
V 1..v odcinku Sngana w okolicy Largan-
za (Brenta) doszlo do szczególnie ożywio­
nvch starć piechoty. Nieprzyjaciel został 
odparty. Wzięliśmy rnu 13 jeńców. 

Nad górną Isouzo deszcz i mgla ogra­
niczaly działalność artyleryi, która nato-, 
miast była dość silną na wzgórzu na pólno­
cnym-zachodzie od Gorycy.i. 

Ya Karście odparliśmy w nocy na 5 
kwietnia dwa ma!e ataki nieprzyjacieia na 

z miriamcntn nimniotkiego. 

Nr 

I na Anglii według przemów!enia 
i dąży cala odpowiedzialność w oblic. u soa.ucn 
l i państw neutralnych. W związku z "''°'-" ~u.i•cu· 
i nik :prze-widuje możliwość wzniecen' . w łonie 

I czwórporozumienia niepokoju. Pogr • ż .. ki·. k. an.•· .. 
cJ erza Rzeszy miały uczy11ić wrażem,e kuglar· 

I stwa. Telegram wlasny .Godz. Pol". . 

Berlin) 8 kwietnia. 

Gazeta ,tStandard.': sądzi, że po przem(J. 
wieniu kanclerza Rosya nie powinna już iy-. · 
wić żadnyeh iłuzJi· Nie powróci iuż ona do .n• · 
traconych tere.nów, o ile· Niemcy nie zostaną; 
pokonane, w co już nikt nie ·wierzy. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.", 

:Bukareszt, 7 kwietńia~ 

, 1Seara'" shvierdza silne wrażenie, jakie 
\vywarła mowa kanclerza w kolach polity(':µ.: . 
nych Rumunii. (hhviadczenfo. w spral\1e BeI„ 
gil, Polski i innych zdobytych terenów spa.da,. 
ją na rumuńskich rusoHMw, jak uderzenia. o-·. 
!mchem. ~;fo ulega już wątpliwości, ie Niemcy: 
dyktować będą pokój i że ten pokój nie będzie 
wątpliwy. 

Telegram wlasny „Godz. Pol/'. 

BN·lin, 8 kwietnia:. 

Główny organ 
„Tyd", pisze, że cele wojny, 
kanderz Rzeszy, t. j .: ni\lZttłezno:gie 

l\fo:rzc Czarne~ Nasze łodzie podwod­
ne zatopHy w pobliżu Bosforu parowiec, 
1.'ióry płynął w towarzystwie lodzie torpe­
dowej typu Milst (?}. Zatopiły one 11 ża­
glowców ładownych węglem. 

wolno~ć prowincy! nadbr.Jtyckich nie będą 
n-0wić przeszkód do ustalenia nowej hartnJnti 

Telegram własny "Godz. Pol.". na.rodów, a kongres pokojOl\'Y 1 pewnością siQ 
Berlin, 8 kwietnia. \ 

Jeden z naszych okrętów liniowych o­
strzeliwa.I: na dużą odległość krążownik 

„Breslau", który oddam się szybko. 
Front kaukaski: W odcinku n3dbrze­

żnym, Turcy ponownie usilowaii przcjśc do 
ataków. Wszystkie jednak usiłowania zla­
maly się w ogniu naszych karabinów i gra­
natów ręcznych. 

W górnej dolinie Czo:rochn wojska na­
sze ódrzuciły Turków z ich silnie obwaro­
wanych stanowisk i posunęły się dalej ku 
zachodowi~ 

W dolinie Terdjan (15 klm. na połu­

dniu od Ercinjanu) wykonał nieprzyjaciel 
na szerokim froncie atak, został jednak od­
party. 

KomnnHrnty f rancnskm. 
Paryż, 8 kwietnia. 

Urzędowo donoszą 7 kwietnia po pot: 
Podczas ataku nocnego, który \\-'yko­

nany został po silnem ostrzeliv&i.iu stano­
wis'ka naszego na zachodzie od iHozy, mię­
dzy Bethincou.rt, a wzgórzem 285, wtargnę-
li Niemcy do jednego z rowów naszej pier-

N'a wstępie dzisiejsze':·o posiedzenia li 
onbyło Sle PłOSO-Wanie nad postawionym 
1YCZOraj Wnioskit'nl W Spi a-\\rie zniżenia 

111 minimum kary w kodeksie wojskowym. _ 
Przedstawiciel ministeryum w1 ·jny w.v- l 
raził watpliwości co do celowości tego 1 
wniosku~ - \Vnil»sek znaczną większością I 
zo~tał uchwalony. Na..;tępnie rozpoczęto 
dyskusyę nad drugiem rzytaniem hud~ 
żetu urzędu spraw sądowych Rzeszy i 
skarbu. Podczas obrad nad d ··u~iPm czy­
taniem bu lżetu urzędu skarbu l~v·szy 
poseł Liebknecht poa owił swe wy\voJy, 
k;ćire musiaty obrażać uczucia pntryo:. 
tvczne każdego. Parlament dał wyra­
źnie do poznauia, ż;; nie chce dalej słu­
chać mówcy. Prezydent. dr. Kaempf, 
i.vyraził ubolewanie, że Niemiec może 
czynić tego roiiza;u wynurzenia i wresz­
cie z powodu ustawkzne~o wykraczania 
przec, wko reg:u!aminowi Izhy wykluczył 
~-o z posiedzenia. Ponie"vrnż pos Liebk­
necht. po:iimo to, nie opuścił trytmn,r, 
doszło do podnieconej wymi<rn.v zdań, w 
tralu:ie której st-wier zono brak komple­
tu w Tzbie. wskui ek czego prezydent 
zamknął posiedzenie. 

wszej linii drogi Bethinconrt - Chatto:ó.- Telegram wlasny ~,Godz. Pol.''. 
cou.rt. Natychmiastowym kontratakiem v,,ry- Hf'r!in, 8 kwietnia. 
parto ich z większej części zdobytego pr::::ez Omawiaj<1c ostatnią mmvę kanclerza 
nich terenu. Obecnie nieprzyjaciel trzyma ~.zeszy s~·w~e:dza ~~erner. Inte_lligen;blatt~ 
w s>ovem posiadaniu jeszcze niektóre wysu- ze na1wazme1sze nkcye WOJDY ooecne!, 
nięte części stanowiska naszego o t.zeroko· mianowicie rachuby koalicyi na położenie 

· geoQ'.raficzne, ekonomiczne zni~zczenie i ści mniej ·więcej 300 metrów. ~ ~ 
rozleirłość terenów dzinlania, j;:;Jrnt.eż blo~ 

Na wschodzie od Mozy, od czasu do kada '\ ruina finansowa Niem lee, za-wiod-
czasu ogień artyleryi. U czyniliśmy dalsze ł,v całkowicie. Obecnie celem \Vojny ko­
postępy w niep1·zyjacielskich rowach o- I aHcyi przestało być dążenie do zgnębiem 
chronnych na południowvm~zachodzie od I nia przeciw11ika i wysunął się nO\vy, mia~ 
fortu Dcmaumont. . I n?wicie wytężenie sil. w cel'.1 r _wytrzyma~ 

N ur k hrl • I ma w oporze, aby me pomesc zupełnej 
a v\ oevre a cya arL.r ery1. kleski. 

Na pozostalych frontach noc minęła I w 

spokojnie. I 
Paryż, 8 kwietnia. 

Urzędowo donoszą 7 kwietnia wiecz.; 
W Belgii nasza ciężka artylerya skie­

rowała niszczący ogień na szańce niem19c­
kie pod l\Iiddelkerke i Langenmark. 

N a pozostałych częściach frontu oży­
wiona walka artyleryi. 

Londyn, 7 kwietnia. 
Główna kwatera donosi 7 kwietnia: 

I 
Telegram własny „Godz. Poł:~. 

E udapeszt, 9 kwietnia. 

niemi . zajmie. 
„Tyd" sądzi, że czwórporozumienie~ na 

mowę kanclerza nie odpowie skłaniającymi . 
się ku niej warunkami pokojwymi, dopóki 
nie minie trzecie stadyum wojny. "Tyd" nia 
wierzy, by blokada Niemiec mogła odnie!ić wY:• 
niki, do jakiego dąży kcalicya. Kanclerz postą.. 
pil po rycersku, mówiąc o męstwie ·r-rancYI. 
gotowej do niesienia ofiar. Dziennik kodcZYi 
zapytaniem, czy nie daloby się usunąć przy„ 
czyny nieszczęścia w ten_ sposób, że NiemCY; ·. 
zwrócilyby tereny zdobyte na zachodzie. ot.rZY," 
mując wzamian zwrot utraconych koloruj. 

o nnmnc dla PolsM. 
Telegram własny .,,Godz. Pol". 

Haga~ 8 kwietni& 
Z Nowego Jorku donoszą, ie .taprOJ~kłłii 

wana akeya, mająea na celu złag>o!h!~~iS 'ii'° ·. 
dzy w Polsce napotyka wielkie irutlnni~ '. 
nietyle ze strony Anglii ifo Rosyi. Rosya nie . 
eh.ce dopuśeić do interweneyi an:1erykańslde.i 
go komitetu :ratunkowego, gdyż ten. przywią.. 
zuje wiełką wa.gę do sprawy polskiej w Euro.< 
pie zaehodniej i Ameryce i. nadałoby jej cli.a.o 
rakter międz:rnnrodowy, gdy tymczasem·. do­
tąd Rosyi udawało się w Ameryce uk.1-ywać 

sprawę polską pod pokrowcem pailsla\\izmu. 
Donoszą następnie, że Anglia gotową byłaby 
zrezygno-..vae z upierania. się przy swojcm, 
gdyby opór Rosyi nie uniemoż!hvial jej dąn 
żeń. Senator amerykaifski, Hitehok, Z!lmie• 

rza postawić w sena.cie wniosek, by ~fany Zje­
dnoczone wzi~ły na siebie rolę pHśre{lnika 

między Anglią a Niemcami w spr~nvk ni~sie­
nia akeyi ratunkowej dla Polski i ntorowaly 
drogę {fo porozmnienła na pot1EifaY'ie uznanej 
priez .Asquitlm zasady 4H1szlrntlowań !n. rekwi­
zyeye, które znalazłoby zastosowit.nie głównie 
w stosunku do Rosyi. Ameryka po11k.rvśla · 
fakt, ie przeważnie rozcllodzi się w tym "-Y" 
padku o ochr-0nę kobiet i dzieci przed ta.k IW. 

„kouieeznofoiami wojny''~ i wyraża jetlnoeze­

śnie zdziwienie, że ochrona. niew111cząeych, 

stosowana jest tylko na morzu, pomijaną mai 
jest na lądzie. 

Nowa nf cnzYWa na wscbndziB~ 
Telegram wfasny „Godz. Pol.". 

Berlin, 8 k-wietuia. 

W cze:;nym rankiem po ~ilnem ostrze­
liwaniu nieprzyjaciel zaatakował następ.. 

nie rowy pod St. Eloi. ·W alka toczyła się w 
ciągu całego dnia. 

Z okazyi imienin hr. Appony'ego, stronni~ 
ctwo niezawisłe złożyło mu żvczenia. vV 
odpowiedzi hr. Appo~yi zazn~czył, że ta­
kże Au<Stro-Węgry dążą do takiego poko­
ju, jaki naszkicował kanclerz. „Nie pra­
gniemy zniszczenia żadnego narodu -
mówił hr. Apponyi, nie dążymy do zdo- i 
byczy. Ale s t a tu s q u o a n t e. jest 
niemożliwe. Nie można dalej tolerować 
stanu groźby, w jakim żyliśmy przed 
wojną, lecz musimy mieć gwaran.eye 
przeciwko napadom. ~fowa kallclt>rza o 
Polsce nie oznae;mją :d.obych~ Polski, 
lerz uwolnienia ·Polski \V przyszłym 
pokoju każde państwo czwórprzymierza 
musi uzyskać umględnienie swych inte­
resów. 

Telegram własny ~,Godz. Pol.". 

W Z'\'\-iązkn z ponownem in·zyi;t:niienfo!I\ 
Rosya.n do ofonzywy nad jeziorem Naro~z, ko­
respondent gazety „Berliner Tageblatt„ pis!e, 
co następuje: Widocznie Rosyanie '\vigilię fu• 
bileuszu Hindenburga uważali za eh tVilę bat'­
ddo stosowną do sprobowania ni>wej ofonq.­
wy. O.d 26 marca naogół panował apnk~f, 

Podczas natarcia mały oddział nie- I 
Bern, 8 kwietnia. 

przyjacielski wtargnął do Jednego z rowów ł Doniesienie Biura \Volfia: W przeciwsta-
naszych pod Hooge~ został jednak natych- I wieniu d-o „Temps'a" „~,fatin" zn.macza, że 
miast stamtąd wyparty. I kanclerz Rzeszy w przemówieniu swem oszczę~ 

) 'n'iadomo jednak, że Rosyanie z:iięci są wypeł­
ruaniem znacznych luk, powsfoJych skutkiem 
poniesionych strat, oraz uzupełnienfami u1ty ... 
tej amunic:;·i. Wobec tego Niemcy mieli 1ię na. 
baczności, chociai mogli po1vieclzieć sobie, ze 
dotychczasowe niepowodzenia. rosyj:dtie iape-­
'1-Vne niezbyt rlotfatuio 'iYpłyną na za.pał lłosy:m 

i nie znieehęe~! 3ch do p:mowienfa ołenzywy. 

W okolicy Lie'l<ina i J..;ens~ oraz na po- I d.za1 Frnncyę, że '.Yynurzenia jego w stosunku 
iudniu od Boes:no-1,..,, trwn 0;1ustronny 0• do losów Belgii byly malo ohTeślmie, oraz, że 

- } <.:i-''""' (!. I.. ~ 'l ~ '-ki t r • • b l 'l 

l'.o.pnienie śniegu trwa dalej. Bagna 

~· · · ·1 wogo e 1ormu1 ego przemowiema y y ogo. 
g1en artyleryi. nikowe lub nieokreślone, ażeby pozosiawić 

.....,....,...,........,..... dla d;y~kus:,j.. „Matin" :z.nal)Ząco podkreśla~ że 

Prze.dw~zoraj nad !Ndorem Narocz. R• 
sy_anfo przeszli ponownie do ofen~1:· :w; 



. o~c~ędzaniu mat~ryruu ludzkiego •. Niezawod~ 
me-1 rosyjscy do'Yódzcy mogliby wiele skorzy:. 
stac .z metody niemieckiej, gdyby sobie zadali 
trud zblizka . ją studyować. · .· 

nal państwowy, Genadiew· podał się do d.yrni­
syi. .Późni~j. znowu Radoslawow przy p„mrn­
cy w.1ększosc1 parlame~tu postarał się o umo-
rzenie procesu. · 

Sprawa ,,Palumbanf. t 5'G" 

· -Zlllnioi&ian\o się wartości rubla. . 
... ~ --
'Telegram wtasny „Gad;.!:. Pol/'. 

, liopenh„ga,. 8 kwietnia. 
• . . „Bir~ewyla Wiedomosti'' ota~zan·e 

; '~ szezezólną . opieką cenzury wojennej. za­
' :l~eają ~onferencyi gospodarczej koalicyi 

" . .ze~ran~e. ?iapaso~ .złota wszysrki:eh sprzy­
;_ L nnerzenców zamiast banknotów w ru~ 
··blach_. szylingach i iranka'ch~ puszczenia 

'!c 0?1~g- banknotów wspólnych dla .koa-· 
bcy1; g~yż. w. waruńkac.h obecnych Hó· 
sya W;flt~Zle najl!orzei pod wzglęiłem e· 

.• ~onom_1Cznym: rubel wkrótce we Franryi 
l Ro~~ b~dzie posiadał wartość zaledwie 
k~p1e1.eJ~· co byłoby :.wielką niesprawie­
d1J;wosc1ą w: stosun~u do Hosyi. najbxr­
dz1ej zaangażowanej w wojnie obecnej. 

. :Opranłtzenio · ivwnosni w Rosyt 
Telegram własny ,',Godz. Pot". 
· , ·. .·. kz1okllolt)ll. 8 kwietnia. 

'Y dniu 25 lutego ~lów:.y szAf ro-
:s!J.s)r1ch władz 'sanitarnych w~ wi-zyst­

. · k~vli lazare~ ach Czer:wonegQ Krzyżll wojsk 
· l~il(Jwyc.~ · 1 ;łll;O skich, ·utrzymywanych 
pr~ez zw1ązk1 l osoby P' ywn.t ne, zarzą­
i3z1ł na .ty zien bieżąey usunięcie puka -

: nt.ów· m1~s1<ych w środę i piątrk, ohfic! 
urn .z~ś .zaka~ ten pole.oono· zastosować 
.rówme~ WZ7i~dem wszystkich wojsk:, 
czynnych na froncie. w ti.Ui ·erniach nad­
~ołżatiskirh. Niże" orodzkiej, Samarskiej 
r:Sa })tOwFkii;ij, które · był.y śpichlerzem 
Rosy1, . ost~tpiej f:;ro 'y l rzystąpio1~0 d• 

. unor:mow~n1a: s.~rzedAży. mąki pszennt>j. 
Każ• y nnet-:zkamee mil 1 rawo za oki-lza­
mem •·a;-;zpo 1 tu do 1 nbyda nie wi~cej 
nad trzydzieści funtów miesię1;:mie. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Haga, 8 kwietnia. 
. . · Ministeryum spraw .:zagranicznych ogla:. 
sz~ urzędoV:".11ie: Rząd niemiecki podał · rządo­

. ~1 holenderskiemu następujący wynik wd!'o· 
zonego przez wladze niemieckie do.1ho:l7::ei1ia 
w sprawie zatonięCia okrętu „Palemba:ig"~Na-

. deszly obecnie raporty· wszystkich ni~m:ec­
ki~h ok~ętów 'wojenn.ych, które w jakiejkol­
wiek mierze wchodzą w rachubę. W chwili, 
g;i~ wYdarzyl się WYPadek z „Palembang", a­
m l~~en s~a~ek niemiecki nie znajdowal się w 
pcb~zu filleJSca katastrofy .. Możliwość, że fla­
row1ee holenderski przypadkowo trafiony w­
~al p:zez torpedę, wypuszczoną ria nieprzyja­
cielski okręt wojeuny, należy zatem również 
zupełnie wykluczyć. · · 

Uwi~ziunio Bmdiowa. 
Dono~zą z Sofii: . 7 b. ro. uwięziono by­

. te~o ministra spraw zagranieznych i przy­
wodzeę stambulowców, . Genadiewa. Areszto­
wania. dokonano w związku z wyrokiem w 
spra~ię przekupstwa, w której Francya za po­
średnrntwem byłego prezesa ministrów C:rup­
piego, rozdala w Bulgaryi łapówek na 18 mi­
lionów franków. Prokuraiiffya pań&twa ;uz 
niejednokrotnie żądala od Sobrania wydania 
Genadiewa, co nastą.pilo dopiero obecll,le po 
wyjściu kadencyi Sobrania. 

Z bankietu do więzienia. 
W sprawie aresztowania Gi>nadiewa z So­

'fii donoszą następująee szczegóły: W środę 
nocą .prócz· Genadiewa aresztowano również 
jego teścia, Halaczewa, wraz z synem, oraz 
czterech czlonków · stronniCtwa Genadiewa. W 
środę, dnia 5 ~wietnia, po ukończeniu astat'." 
niego posiedzenia Sobrania, prezes, Waczew, 
zaprosił cłeiputowanych na bankiet do kasyna. 
W bankiecie uczestniczy! również Genadiew, 
wraz ze swymi :r.wolennikami. W kilka go­
dzin P<> bankiecie diokonano aresztowań. Ha­
laczew. i jego syn są obwinfoni o to, że .jesz.. 

· cze. przM: wystąpieniem Bulgaryi w wojnle o­

I 

b,eenei spi,-zedali. Anglii wielką' ilość psze.uiey, · 

; .. · ·•• . . .· 'Jl~ga, 8 kwiehda~. pbmimo zakazu wywozu. · · · 
, . ]')ct;l.t\1 .. 'YP.· łynęlo.prze.dloienie .. rzlł:Cł.owe,.' . Aresztowanie Genadiewa i jego strcnni-. · 

1

. ków nie zdziwifo w Sofii nikogo ~,nawet 1·e-
na 1ll~cy ttóręg~,. se ·względu na. o])ooóą sy- go samego. · . 
· tua.cyę, Nąd otrzymać·· ma. · upowaznfo11ie. ·. io · śledztwo w spraWie · 1s milionów, których 
wcześniejszego .. pow~łanią pod broń .i:oczriika li francuski ex-minister, Crup.pi, w siwoim, czasie 
1917, jeśli uzna to za ko:Uieczn~. . (Roczllik ho- mial w. Bulgaryi użyć rzekomo ąa zakwpy zbo­
łenderski liczy 28.000 · Iudźi, .z których 23.000 ża dla Anglii, ustalilo, że suma ta de facto zo-

. . . .. . · .stała spotrzebowaną w Bulgaryi na przekupie-
łaJdycznie zostaje zaciągniętrch. Przyp~ Red'.). .nie wysokich osobistości. Rząd posiadl wykaz 

Holandya nio. podzieli losu GroGti. 
· Telegram wlasny „Godz Pol.'t. 

Berlin, 8 kwietnia. 

Byty. minister holenderski, dr. Kuiper,' w 
. organie .s\VYm, „Standart", twierdzi, że Holan~ 
.dyli zawsze powinna mieć na uwadze los Gre-­
eyj.. ,,Hisfurya nie zna drugiego przykładu p~ 

. d:o'b,nego gwałtu, jaki popełni-Ono na Saloni„ • 
ka• Brad~ mocarstwu, które ·ośmieli . 'iię po- ·. 
trali:ÓW1tć nas· jak drugą Gi'ecyę,.Holandya g~ 
fo~a jest, raczej wybrać wojnę, niź znosić . fos 
tt~e<;~ ...... · . . . '. ·.. . 

Uwięziony parowiec. 
. Telegram wla:ąny „Godz. Pot''.·. 

Berlin, 8 kwietnia. 

na~wis-k tych wszystkich, którzy wzięli pie. 
niądze. .· Przy nażwisku Genadiewa figuruje 
suma· pięciu milionów, ofiarowanych mu ne­
komo iytuleni honor~ryum za pomoc prawną 
przy zawarciu kontraktu zbożowego. 

Jak wie'M niesie~ spodziewanem jest P·l­
dobno również a,resz.t-owanie znanego przy• 
wódzcy rusofilów. w $obraniu, Malinowa . 

Gazeta „Narodni Prawa" zamieściła arty • 
kul, w którym w gwalt(lwny &posób występuje 
przeciw Malinowowi, nazywając go zdrajc~ 

Sprawa Crup;piego - Genadiewa począt­
·kiem. swym sięga sierpnia 1915 r., gdy w Bnl­
ga:ryi zjawil się byly minister spraw zagrani­
cznych,1. Cruppi, skomuni·kowru się z ex-mini­
strem Genadiewem, i obaj przystą:pili do po­
.zorne~o zakupu zboża bulgarskiego na rachu­
nek francusko - ~ngielski w wysokości 18 mi· 
lionów franków. Rząd bułgarski wydal w tym 
~zasie. zakai .. wy wo zn zboża .. W.· rzeczywistośf.! 
zaś; jak wkrótce rządowi d.oniesiono, · wymie-
nicmą kwotę użyto na przekupstwo.. Pienią­
dze po1plynęly do kieszeni bułgarskich polHy­

. kó"1. rusofilów, którzy wzamiafi mieli agito· 
wać na korzyść przystą.pienia Bulgacyi do 
czwórporozumienia. 

Na kilka miesięcy przedtem Genadiew, na- . 
ówezas jesz.cze przywódzea stronnctwa Stam­
bulowistów, wrogich Rosyi a sympatyzujących 

, z Austryą, przedzierzgnął się na zagorzałego 
rzecznika sojuszu z trójprzymierzem. W p-0-. 
ęŻątkach roku 1915, przywdziewając roas1i:ę 

· elllisaryusza, ·. występującego w myśl rząrlu 
bułgarskiego, Genadiew objechał stolice 

. czwórporoz.umienia i zapowie<lzial tam ni.eu­
:riiknione przystąpienie Bułgacyi ·do trzójprzy-. 
mierza na wypadek wojny. 

Wobee ty-eh faktów Stambulowiści . od· 
wrócili się nagle od niego. Zaufanie doń stra­
cili eoprawda już oddawna, g9yż dawno. był 
już skompramitowanym.. Jako· minister rcl­
nictwa .w r. 1915 byl zacmieszany w szereg bar· 
dzo dwuzrmeznych spraw, które mocno puder­
waly jego reputaeyę. W roku 1910 Snb1auie 
postan-owito wnieść skargę na · Genadiewa t. 
kilku innych ·byłych ministrów o bezprawne 
zbogac~nie się .. Wojna bal1mńska _odwróciła 
uwagę ogółu od tej .sprawy, i w gabinecie Ra­
doslawowa, Genadiew otrzymał tekę ministra 
spraw i.agl'aniC7.Ilych~ Gdy zebrał sie trybu· 

Wiadomości wojom. 
Demonxtraneyo we :fłnrsnuyi. 

„KOlnische Zeitung" donosi z Lugano: 
. Włosi, którzy przybyli z Floreneyi, orowiadap 
Ją, że w mieście tern tlumy kobiet miejscowych i z 
olrolicy urządziły w przedostatnią sobotę wielką 

de1:1~~s.traeyę. Kobiety wolaly: „Precz z wojną!"­
„,\:roceJe nam naszych męiów i synówl" - „Dajcie 
naszym dzieciom chleba!'' · 

Polieya i wojsko byly bezsiln~. W ratuszu i 
niektórych gmachach wybito szyby. Demonstracye 
były bardzo gwałtowne. , 

Zatopienie 37 angielx~h;h ohrętów: 
$olitiken" ·donosi: 
W ostatnich dniach niemieckie łodzie podw<ine 

zatopily 37 okrętów angielskich. · 

Zarnanh na poRiąg Garski: 
Car rmlcazał dozorcy :rwrotnfoy Orłowowi wy­

płacić 100 „uhli tytułem nagrody za to, że Orlów, 
odkryw"~Y na czas wy'iaflzenie w powietrze toru 
kolejowcgn, zapobiegJ katastrofie pociągu, którym 
car wrncnł z irontu. (0 uszkodzeniu toru kolejo­
wego na linii, którą jechal pociąg carski, nie bylo 
v:iadomośri. Wiadomość niniejsza pośrednio stwi~r­
dza, :ię 'YYSadzono w powietrze tor kolejowy, to jest 
wykonano za.ma.eh na poeiąg carski. Pr z y p. red.). 

ftrmla belgij&ka. 
Wedfog źródel miarodr. ·'lych okazuje się, żs 

armia belgijska, walcząca nt.. froncie Izery, topnie­
jąe z dni.a na dzień, składa się obecnie zaledwie 
z dwóch dywizyj po 25,ooo ludzi w każdej, jakkol­
wiek pro forma zachowano pierwotną liczbę sze­
ściu dywizyj, chcąc widocznie dać zajęcie istnieją­
cym jeszcze sześciu generałom dywizyj. W polu 
majduie się zatem jeszcze 50.000 Belgów. Nie mo-­
żna nawet liczyć na znaczniejszy doplyw sil bel­
gijskich, jak to iuż widać z łah1:u, że nowy kontyn­
gent powołany przez króla Alberta w Hawrze sza­
cują conajwyżej na 5,000 ludzi. Dowiadujemy się· 
następnie, że sprzymierzeńcy porozumieli się, iż 

od 1 kwietnia wojska belgijskie na froncie Izery 
stopniowo, lecz najdalej do 1 maja zostaną zluzo­
wane przez wojska angielskie i zostaną przenie­
sione na drugą linię boiową terenu francuskiego, 
pomiędzy Dunkierką a Calais, poczem będą wcie­
lone do wojsk rezerwowych, które na ostatniej kon· 
iereucyi paryskiej postanowiono utworzyć. 

. Okolo polowy sierpnia 19i4 r. wojsko belgij­
skie łącznie z ochotnikami liczyło niespełna 300,000 
żolnierzy. Ponieważ zaś obecnie sily jego wynoszą, 

. jak powyżej wspomniano, dwie dywizye, zatem Bel­
gia przez nierozważne związanie się z koalicyą 

przyplacila krok ten nietylko calem niemal tery­
toryum swego panstwa, lecz utracila również pięć 
~wstych swych wojsk. 

Ko1elB ro~yjxhie w flrmanii. 
Z Bukaresztu donos7..ą, że Rosyanie przystąpili 

do budowy drogi żelaznej w Armenii wschodniej. 
Kierunek drogi wytknęla komisya, złożona z dwóch 
generalów i dyrektora południowych dróg żelaz­
nych. 

Rosya i rersja. 
· .· Wedlug gazety „Nawoje Wremia" namiestnik 

Kaukazu, na skutek wstawiennictwa szacha· i rady 
ministrów perskich, rozkazał wypuścić na wolność 
Persów, wziętych do niewoli w walkach z Rosyana­
mi. Te szczególne względy, którymi obdarzono jeń­
ców w dniu pel'skie~o Nowego Roku, mają podobno 
na widoku pr.źywrócenie przyjaznych stosunków pÓ­
między Rosyą i Persyą. 

Ho1andya a pańxtwa północne. 

Z Chrystyanii donoszą! Wiadomości nadcho­
dzące · z ·Holandyi przyjmowane są tu bardzo spo­
kojnie. Ogól zdaje sobie sprawę z powagi chwili, 
nie wierzy jednak, by którekolwiek mocarstwo lub 
też ·grupa mocarstw mogla być zainteresowaną w 
rzuceniu w zawieruchę wojenną, Europy północno-

. zaeho<lniej. W obęe rozsiewanych wiadomośc~ 

iż czwórporozumienie ząda od Holandyi zamknięcia 
· granicy dla Niemiec, powszechnie panuje przeko­
nanie, że Holandya podobnie jak Norwęgia i wo­
góle państwa skandynawskie niewątpliwie będą 
obsławaQ przy prawie wywozu swych wytworów 
według własnego uznania. Eksport · produktów 
obcych do państw centralnych sam przez się ustal 
niemal zupełnie pod wplywem licznych ogranicz.eń 
wywozowycł~ stosowanych ustawicmie od chwili 
wyl:>uchu wojny. Zres:r.tą wszyscy są zdania., że silą 
rzeczy Holandya i państwa skandynawskie będą 

zIDuszone coraz dalej kroczyć drogą zarządzeń Ina· 

iących na celu obronę ich neutralności. · 

t.Jojenne plany koa1icyi wobec Holandyi: 
„Wiener Allgemeińe Zeitung" donosi z Bazy­

lei: 
Tajemni~ , która oslaniala powody zarządzeń 

wojennych Ilolandyi, zaczyna powoli odslaniać się. 
a to dzięki 'Wiadomościom, przeważnie prywatnym, 
z Paryż.a. Wedle tych źródeł sposób dalszego pro-. 
wadzenia wojny był jednym z najważniejszvch 

przeilmiotow obrad konferencyi pa.ryskiej. Pr;ed· 
stawiciele Anglii podnosili, ie koalicya musi \Yvte· 
żyr wc;zystkie sily, ażeby zadać cios stanowczy ~~­
carRt:nom centralnym, zwlaszcza Ńiemeom. Generał 
Joffre (l>Świadezyl, że zadanie takiego ciosu jest 
możJh„e jedynie przez przefa.manie frontu niemiec­
kiego we Frencyi, zo względu atoli na silne stano­
wiska Nimnców i nie wystarczające slly Francu· 
z~w przelamanio ~ontu niemieekiego jest niemoż. 
Iiwe~ Cadorna przyznał znowu, ie nie zdcla prze­
lamać irontn austryaekiego. 

Kitchener odpart że w takim razie nie należy 
podejmować prób, skazanych na niepo\'.:odzenie, a 
trzeba szukać innego środka, wiodącego do celu. 
Tym ś:rodkiem może być jedynie oskrzydlenie fi:on· 
tu niemie.ckiego. Na i'Osyjskim froncie bojowym by· 
loby obejście frontu niemieeko-austryackiego nie· 
możliwe. Gdyby naw.et Rumunia stanęla po stro· 
nie koalicyi, to Alpy transsylwańskie bylyby prze· 
szkodą prmvie niepokonaną. Równie na froncie 
'Włoskim oskrzydlenie wojsk austryackich jest nie­
możliwe. 

Fc-wstaje - wywodził Kitchener - osaczenie 
od północy frontu niemieckiego we Francyi, a to 
w ten sposób, ze Anglia wysadzi na ląd holender­
ski, względnie przy ujściu Szeldy swoje wojska. re­
zerwo""l!e, nie zważając na neutralność Holandyi. W 
takim razie Niemcy musieliby oofnąć się z Fran· 
cyi i Belgii poza Ren. 

Na plan Kitchenera zgodzono się z uniesieniem, 
zwlaszcza gdy Kitchener oś:wiadezyl, że Anglia ma 
dosyć wojska, ażeby ten plan wykonać samoistnie. 

Dalsze uchwały konferencyi nie s dokładnie 
znane. Co do tego "istnieją dwie wersye. Wedle 
jednej wersyi postanowiono zaiądaó od Holandyi~ 
ażeby za adszkodowaniem nalcżytem zezwolila. na 
wyładowanie i przemarsz wojsk angielskich prie3 
HołR.ndyę. W razie oporu miała Anglia wywrze~ 
na Holandyę energiczny nacisk. 

Wedle drugiej wersyi postanowiono na wniod 
sek Kitehenera zaskoczyć l!ofandyę i uniemożliwic 
iei opór. 

francya wobec zarządzeń Hohmdyl: 
Jak widać z głosów prasy paryskiej, zarządze­

nia Holaudyi wywolaly w Paryżu przyiire wraże­
nie i zaskoczyły zarówno rząd, jak opinię publiczną, 
O powodach zarządzeń Holan<lyi milczy prasa pa• 
ryska, podnosząe tylko, że wpłynęły na tok wojn-, 
w sposób niekonystny dla kealicyi. 

Departament pmmłw przekup~twu: 

Jak donosi „Nowoje Wremia", z powodu zn· 
peluej dezorgani:i:aeyi. kolejnictwa. rosyjskiego, rząd 
utworzy! w Petersbmgu osobny departament tffa . 
zwalczania przekupstwa na kolejai:h. 

Wezwanie ohrętów holsnder&kich do powrotu: 
„Secolo" donosi z Marsylii: 
Wszystkie okręty holenderskie, znajdujące się · 

w obcych portach, otrzymały telegraficzne wezwa- · 
nie, a.Zeby powróciły do HQlandyi natychmiast. 

81is1d honiBG wojny: 
„Neue Zilrcher Zeitung" donosi z Jl'aeyia: 
Na wniosek o zmianę systemu wyda.wania 'OO. 

nów odpowiedziała Izba handlowa departamentu 
. Hautes Alpes, że obecnie zmiany tego systemu nie 
należy przedsiębrać, gdyż koniec wojny jest jut ni~ 
daleki. 

$l'1!'lWJL~ 

Ostatnio telu~ramy. 
Przezorność Szwncyt 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Sztokholm, 8 kwietnia. 

Wedlug doniesienia „Nya Dagligt'alleka.n· 
da", szer depąrtamentu ministeryum woiny :ta· 
pt"oponowal ministro\Yi wojny, aby zgocizH się 
na wysłanie sześciu oficerów szwedzkich do 
Niemiec na cztery tygodnie w celu zlmdanitt 
tamtejszej organizacyi systemu kadr uzupel'­
niających, po uzyskaniu pO'Zwolenia od wladt, 
niemieckich. Kierownikiem komisyi ma bye · 
generał kawaleryi, I\fonck. 

Protest OBństw n~ntrHlnvclt 
Telegram wlasny „Godz. fiol.". 

Zu:rieh, 8 kwletnfa. 
„Neue Zuricher Zeitung" dowiadu1€ 11ję t 

Amsterdamu, że wsz~·stkie pańshva neutnl„ 
ne zamierzaią zgłosić w Londynie proiesl. 

l przeciw. ko sprzecznej z umowami inteiprP,ta„ 
cyi deklaracyi londyńskiej, w sprawie obo­
strzonej bloka<ly. 

~ .. 
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Dziś: Maryi. 
J u t r o: Ezechiela. 

Zebranie. 
Dziś ogólne zebranie Sto w. spoż. „Robotnik'·. 
Jutr o ,,Sklep bławatny", ogólne zebranie 

\Dom ludowy). 

Widowiska„ 
Teatr Polski. Dziś po pot „Faworyt earowei", 

wfeez. „Pierścień miłosny". 
Rocznice. 

f>nia 9 r. 1241. Wielka bitwa pod . Legnicą na 
śląsku; rycerstwo polskie i nie­
mieckie pod wod'zą Henryka Po­
bożnego, księcia ·wroclawskiego, 
który sam poległ, stawia opór tak 
bohaterski M.ongolom, że pomimo 
zwycięstwa odniesionego, postana­
wiają od wrót. 

FeJjetonik„ 
:Buty. 

Kiedyś obwożono po Królestwie muzeum, w 
&tórem można było oglądać trzy woskowe figu.ry­
cb.oleryka, sangwinika i melancholika., podpatrzone 
w chwili pierwszego zauważenia, że się buty drą. 
Choleryk w tym drażlhvym momencie wola!: sas 
pristi, buty znowu dyabli biorą; sangwinik: fiu, fiu, 
buciska się rozłażą; melancholik M.ś smętnie zawo-
<lzil: wszystko drze się na tym świecie„. _ 

Figury te podówczas nie były aktualne. Naj­
pierw buty byly tanie, powtóre, zamiast pieniędzy 
można było dać slowo honoru. Nikomu to nie było 
przykrem, ile że szewc bral skórę na kredyt od ta0 

kiego kupca, który róvrnież zamiast placic gotówką, 
pisał na wekslu „walutę w skórę otrzymal:em". 

Dziś atoli czasy gruntownie się zmienily. PriB 
mo wszyscy otrzymujemy walutę w skórę, i to nie­
tylko od handlarzy tym bydlęcym produktem, a se­
cundo równolegle z ceną mięsa tak dalece skacze 
w górę cena skóry, że odnosi się wrażenie, iz 

wszystkie bydlęta sprzysięgly się przeciwko tym, 
co buty robią i cym, co je drą. 

We wszystkich domach czynią skrzętne poszu­
kiwania bodaj najstarszych oka.1.ów tych szewckich 
utworów, by je wylatać i uczynić znośnymi do użyt­
ku, przyczem nosi się do pana mn.jstra pojedyńcze 
części bucika, aby z nich zrobil cal:ość - w myśl 
wskazania „ziarnko do ziarnka, a będzie but". 
Przynoszą więc ludzie ehole\vki, aby do nich doro­
bić resztę. przynoszą i resztę, aby dorobić cholewki. 
Dojdzie do tego, że będą przynosić ucho, aby doń 
but dorobić. 

W liczniejszych rodzinach, syn jednonożny sta­
nowi przedmiot chluby i wzbudza zazdrość u są­

siednich ojców. 
Tak i.o drożyzna wypacza usta:lone pojęcie o 

:wletach i wadach. Wady stają się zaletami., a za­
lety wadami 

Z chrz. Tow. dobroczynności. 

W piątek wieczorem odbylo się pod prze­
wodnictwem pastora Gundlacha posiedzenie 
rady zarządzającej Towarzystwa. 

Prezes zawiadomił obecnych, iż w magi­
stracie zanotowano, że przeszło 50 osób za­
pisanych na listę kandydatów w domu star­
ców, oc,zeikuje przyjęcia do przytutln1, który od 
6 tygodni jeS>t przepełniony i nie posiada ani 
jednego wolnego miejs·ca, z tego powodu za0 

chodzi konieczność roz1szenenia go. Delega­
cya N. P. B. fakt ten zanotowała, lecz żadnej 
Innej odporwiedzi nie udzielila. 

R.ada zarządzająca przyjęla do wiadomo­
ści s1prn w oz danie z wy'Clatków szpitala dziecię­
cego Anny Maryi, pr,zedsfawione przez człon­
ka Rady, p. C. Eisenbrau.na, skarbni·ka szpita­
la. lfoszt żywienia jedneg-o dziec•ka w 1915 r. 
wynosil 30 ko·p. dziennie, a dzień sz.pitalny 
1 rb. 37 ko·p. Leczono w szpitalu 1676 dzieci. 

Przewodniczący komisyi. rewizyjnej p. E. 
Jezierski oświa<lczyl, iż szpital dla umysk·V':o 
~horych w Kochanówce nadeslal księgę kaso­
wą za rok 1915 z odnośnemi dowo<lami biso­
weimi, których sprawdzenie \V1'·maga więce.i 
czasu dla należytego ich przejrzenia; tL\:ończe­
nie tej pracy nastą:pi za kilka dni. Wobec te­
go ~~ezes z~proponowal 21woiać specya]ne 
wspome posiedzenie rady z komitetem Ko­
ehanówki, celem wysluchania sprawozdania 
k?misyi rewizyjnej i wszechstronnego zbada­
nia wszystkich kwestvj jakie beda pn:ez te 1 . ~ ' <; .... ... - J .... 

~rnm1syę P?ru;:;zone. W niosek prezydującego 
został przyJęty. 

Nowych petentów do domu starców iglo­
sifo się 32, a ponie"'.aż przytulek jest prze:„pei­
nicny, p. prezes obiecal przedstawić Delega­
,©yi ~· _P. B. jeszcze raz tę kwestyę palącą i 
~rcs1ć Dele&"Jcyę o rozszerzenie przytul.ku. s~ 

OODZINL\: POtSKI. 

ców i kalek wyasygnowanie odpov;.iedniego 
fun.duszu. 

Tanie kuchnie dla nezni. 
Tania kuchnia dla uczni średnich zakta- l 

dów naukowych (Piotrkowska 157) wy<l.aje-300 I 
obiadów dziennie po 5 kop., sklada,iących się I 
z zupy, pieczystego i kawałka chleba. · War­
tość obiadów wynosi przeszło 20 kop. Ka1-tki 1 

wydają przełożeni szkól, uczniom najbiedniej- ·i 
szym. Każda ze szkół męskich ma do swojej I 
dyspozycyi 30 do 40 bonów, szkoły zaś żeń­
skie otrzymują po kilkooaście. Kuchnia utrzy-

1
1 

mywaną jest ze składek dobrowolnych, deficyt 
zaś pokrywa magistrat. 1

1 Kuchnia ta j'jst atoli nie ·wystarczającą, 
ł : gdyż otrzyrna!a jeszcze oko o 150 zapotrzebo- i 

wań, których wypełnić nie jest w stanie, ze I 
względów nietylko natury materyalnej ale i i 
technicznej. \ 

Z subsydyum Tow. wpisów i zapomóg, wy- I 
noszącego w zeszlym miesiącu rb. 30 korzysta· ! 
li na}biedniejsi~ to jest tacy których nie stać 1

1 

nawet na tak drobną sumę jak 5 kop. Z ob­
serwacyj rady opiekuńczej kuchni wynika, że I 
młodzież płci męskiej bardziej jest ·wynędz­
niałą niż żeńska, a nawet i biedniej odziana. I 
Byt kuchni jest u:==talony do końca roku szkol­
nego. Dalsza zaś egzystencya omówioną ma 
być na najbliiszem zebraniu. 

Oprócz tej kuchni jest jeszcze kilka innych 
dla uczni szkól początkowych, w h"i:órych wy­
dają obiady, skladające się z zupy i chleba po 
2 kop. 

Z Wydziału budowlanego. 
Delegacya budowlana zatwierdzila następujące 

plany budowlane: wla5ciciela browaru Gustawa 
Keilicha, Widwwska 143 - na budowę chlodni i 
urządzenie jednego piętra nad siodownią; M. Sz:mu­
lo\ncza, budowa filtrów biologicznych, Piotrkowska 
37 i ul. Zielona 11; Jakób M. Coim, Wólczańska 43. 
Abrahama Eisner, Piotrkowska 81; W. Cohn, Dłu­
ga 35, L. Szenfeld, Cegielniana 2.S - na budowę 
filh·ów bialogicwych. 

Delegacya budowlana zezwolila na rozbjórke 
starych budynków - Krystynie Zeleszezek, ul. Ru­
ska, rozbiórka chewnianego budynku; A. ?IL Roziol· 
kowi, Suwalska 33, rozbiórka drewnianej szopy; 
Izraelo\vi Mazie, Nawrot 7, rozbiórka starej oiicyny. 

Detaliczna sprzedaż ziemniaków. 
Wobec stwierdzenia faktu, iż wielu ludzi 

uprawia spekulacyę przy nabywaniu ziemnia­
ków na placach detalicznej sp.rzedaiy, kupując 
codz,iennie po kilka korcy kartofli ćwiartkami, 
a następnie odprzedając je po drogiej cenie 
tym, którzy nie .chcą czy nie mogą wysta\vać 
w ogonkach, postanowiono spekulacyę tę ul,:ró­
cić. W tym celu począwszy od jutra, z.iemnia· 
ki będą sprzedawane tylko za okazaniem le­
gitymac;yi. Komitetu ro:idzialu chleba i mąki, 

przyczem na legityma-cyi będzie czyniona ad­
notacya. Ziemniaki b~dą "\Vydawane podlug 
następującej normy: Na jedną rodzinę, w licz.. 
bie do czterech osób, ma przypadać po ćwiart~ 
ce kartofli, zaś rodzina większa otrzyma pól 
ker ca. 

Nowa tania kuchnia. 
Knmisya między1Irnchenna przy Stow. 

chrz. ołł'liera nową tanią kuchnię robotnicrzą, 
trzynastą z rzędu. Kuchnia będzie się mie­
śdć przy ul. Aleksandr<Y\vskiej na żubardziu. 

„Sklep bławatny". 

Istniejące pod tą nazwą Tow. wspóldzielcze na­
znaczyło na dzień 10 b. m. zebranie ogólne człon­

ków, mające rozpatrzyć i zatwierdzic bilans za dwa 
lata ubiegłe, podzielić zyski, oraz zaakceptować 
budżet na rok bieżący i wybrać członków zarządu 
i kornisyi rewizyjnej. 

!Vlimo czas wielce krytyczny, bilans wykazuje 
za okres sprawozdawczy 1,444 rb. czystego zysku, 
podczas gdy zysk brutto wyniósł 11,849 rb. Bilans 
zamknięto sumą 24,G93 r. 

Zarząd w tym oluesie reprezentowali pp. J. 
March•~inska, B. Benedek, B. Cichocki, T. Kokeii, 
M. Skolimowski, J. Stypułkowski i S. Zajkowski; 
komisyę rewizyjną pp.: ksiądz prałat Tymieniechi 
i C. Wojciechowski. 

Z ochrcny I. 

Ochrona I zalożoną została przed 30 laty przez 
ks. Siemca, mieści się we \vlasuym gmachu przy 
ul. Smugowej 6, gdzie urządzonych jest 3 oddziały 
freblowskie i 4 oddzialy o zakresie szkól elemen­
tarnych, z których korzysta 1300 dzieci plci obojga 
w wieku od 3 do 15 lat. Z wybuchem epidemii 
wszyscy wychowańcy otrzymują śniadania składa­

jące .się .z żytniej kawy białej i chleba, za co za­
możniejsi placą 1 kop. dziennie, większość jed­
nakże otrzymuje posiłek bezpłatnie. Obiadów w-y­
dawano stale 450 tlziennie (zupa i chleb) po 1 kop. 
Z rozpoczęciem się wojny ochrona posiadała kapi­
talu 7 tysięcy rb.; po wyczerpaniu tego funduszu, 
zwrócono się do magistratu, który udzielil pomocy. 

Celem rozbudzenia wśród dzieci zamiłowania 
do ogrodnictwa, urządzono zagonki na warzywa. 
Nadmienić należy, że parkan, okalający posesyę o­
chronki. został przez ludność okoliczną rozebrany 
dosz1::;:ętnie na opat Wobec braku ftmduszów nie 
zdobyto się na mządzenie nowego oparkanienia. 

Kooperatywa 1.rredyfowa. 
Zarząd lódt.kiego Stowarzyszenia w!aści· 

cieii nieruchomości, zgodnie z uszawą przystą­
pił do utworzenia kooperatywy kredytowej 
przy Slownrzyszeniu. Instytucya ta, jak Jlisa­
liśmy, powołana została do rozwinięcia jak­
najszerszej samopo·mocy -wśród w!aścicieli nie· 
ruchomości i posiadać będzie cztery oddziały: 
finansowy, gospodarczy, budowlany i ubezpie­
czenioVv'Y· 

Towarzystwa wzajemnego k-redytu. 

I nasze to-.varzystwa wzajemnego kredy­
tu szyh-ują się i:io zdaniu s.pnrwozdaii za czas 
wojny. Pierw"zy krok na tej drodze uczyni­
Ia Ra<la IódzJdego Tow. vaujenrnego kre<lytu 
(Piotrkowska 43), postana wiająe w naJkrót­
szym cz.asie zwubć na{1zwyczajrre ogóne ze­
branie c~lonków. 

Towarzystwo krajo:mawcze. 
·w niedzielę 9 b. m„ o godzinie 5 J.~ po pot, 

w lokalu Towarzystwa przy ulicy Piotrkowskiej 91, 
pani Adamowirzowa wyglosi pogadankę dla dz:iat­
vry szlrnlnej v: wieku od lat S-13; za temat do 
pogadauki 1\-ybrcla p;mi Adamowiezowa sz.ezegóiy 
„Z życia mróv,;ek", ilustro·wn.ne licznemi przezro­
czami. 

Przymus kąpielov..y. 

Sekcya kąpielowa przy Delegacyi z<lro­
wotnosci, pod kierunkiem p. Fr. \Vinnkkiego 
w tych dniach otwiera trzeci miejski zak1ad 
kąpielo\vy. Zakład ten mieścić się będzie 

przy ill. Konstantynowskiej w byłych kosza­
rach. 

Po uruchomieniu tego zakladu, Sekcya 
kąpielov;a przystąpi do 'iYprowadzenia przy­
musu kąpielowego. \V tym celu, po wzajem· 
nem porozumieniu Sekcyi z Delegacyą nie­
sienia pomocy biednym, zaprowadzona będzie 
kontrola nad biednymi, pobierającymi zapo 0 

mogi miejskie. Kto nie przedstawi zaświad­
czenia o poddaniu się kąpieli, nie otrz~-ma za­
pomogi. Kąpiele będą dokonywane grupa­
mi, po 50 osób jednórazowo. 

Komisya międzylrnchenna przy Związ­
kach zawodowych robotniczych posian0wila 
zaprowadzić przymus kąpiel\nvy dla carego 
personelu kuchennego, w liczbie 210 osób. 

Z kursów pedagogicznyeJ1. 

Prof. świdv;iński przewod11ic:zący Kursów 
pedagogicznych wydziału sz;kolnego, organizu­
je cykl wykładów metodyki wychowania 
przedszkolnego. Jednocześnie w związku ~ 
urządzanemi obecnie bois·lrn.mi gimna:>.tyozne­
mi przy szkolach początkowych rniejs,kirh, zai­
nicyovrnno na kursach >'>-yklady o prowadzenm 
najstosowniej,;;zy.ch gier i zabaw na świeżem 
powietrzu. 

Ofiara obcrwiązkn. 

W piątek wieczorem zmarl w szpitalu dla 
chorób zakaźnych dr. Leon Grosman, 1.-tóry 
przy 1vypelnianiu obowiązków lekarza zaraził 
się tyfusem plamistym. 

Łodzianie ·w Kopenhadze. 

Z listu jednego z ,„jelu łodzian, w.mieszkalych 
w Kopenhadze, dowiadujemy się, że kolonia lódzka 
ostatnio znacznie się pov.iększyla przez napływ z 
Rosyi mlodych ludzi, którym z racyi posiadania nie­
bieskich a nawet biaiych biletó'>v wojskowych gro­
zilo zaciągnięcie do wo.iska, ewent. jeszcze jedna 
superrewizya z nieprzewitlzianym "\Vynikiem. 

Zaprmvadzenie ściślejsze.i blokady morskiej 
przez Anglię niekorzy:stuie odbiło sie zarówno na 
interesach przytysz-Ow jak i na cen~ch środ}.;óz,' 
źywno,3,d, które znarznie się podniosły. Na to o· 
stutnie ma wplyw ró·wnież spadek •vartości 1·ubla. 
który nie \\iele. v:yiej dziś stoi od korony duń~ 
skiej. Miarę drożyzny daje fakt. ie kilo miesa ko· 
;;ztuje 2 i pól korony, jajko okolo 12 kop. -

Łodzianie i warszawiacy skupiają się około 
pisma „Berlingske Tideude". skąd skv.'apliwie za· 
czerpują wieści z kraju. 

Z kolejek podjazdowych. 
Poczekalnie kolejek w Łodzi przedsmwiają się 

w oplaJrnnym stanie. Pabianicka mie§,ci się w jed~ 
nym sklepiku, zgierska składa się z dwóch ubika­
cyj ciemnych, a prz~iem w ostah1ich dniach tak 
zwana klasa II została zamknięta dla publiczności 
z przycz:,--n sanitarnych. Z konstantynowska dzfoie 
„ię ró\vnież nie lepiej. Tłumy publiczności ;musz~­
ne są W-yczekiwać na ulicy. Jest to bardzo miły spa­
cer przy pięknej pogodzie, ale pouczas zimua lub 
deszczu; tłoczą się zziębnięci, przemoczeni paciaże­
rowie w sąsiednich bramach. \Vyczckiwanie takie 
na ulicy przez 20 do 50 minut nie należy do przy­
jemności. 

świ\?Mlrn w P'i:~yfaikn! 

Komitet przytulku dla stn.rcthv i kalek zwraca 
się z uprzejmą prośl;ą do Sz. publfoznośei m. Łc­
dzi, aby raczyła jak lat poprz,zduich nie zaponmie<i 
o starcach i staru;:;z[;:nrh. -„-Fzdm.iąt:yth z utęsknie­
niem świąt \fr i!>iei i:\ocy i zed1cini.n noiipleszv<: 
z ofiarami, nadsyl:ljąc je do kr.n;~dm·yi .przytun~'l 
{uL Dzielna 32). gdyż wobec ci~ż!~ich czas6•.':, bez 
pomocy ty1;h ofiarodawców, którzy rok roczuie, 

Nr. 101. 

pamiętali o naszej instrulrnyi, Komitet . nie· byłby . 
w s'"..anie mządzić peusyonan:om nawet i uajsln'Q.nł" 
niejszego ,,święconego". . 

Przewodniczący komitetu M. Spru!i:&kowsld 
skarbnik· E.. 'Iisc-her. 

Co :robić z kartą cukrową? 
Jeden z. naszych· czytelników, · sfa.w:iająe pyta. 

nfo po..,;ryższe, tak je motywuje. 

P.odzina, składając.a się z 8 osób, otrz.ymala 
karty na 8 fun. eukrn. Pr-:zeź e.tily okres czasu bie­
gali d członkowie w poszukhjpiu cukru i nie ~ 
trzymali go, mimo iż cukier w Lodzi był, czego 
dowodem zapewnienia De1egncyL no i ... karta, sta. 
novdąca dowód dokonania sprawiedliwego podziału, 

Tymczasem upływa dwa tygodnie obywania się 
bez cukru. karta się kończy. a cukru w dalszym 
ciągu dostać można tylko bez kar1.ki, ale za to z.a 
cenę 50 kop. za funt... -

L. O.&. 
Zapowiedziane w swoim ez.asie wysiawłenłi; 

IX-ej Symfonii Beethovena odbędzie się, jak nam 
donoszą, w sobotę, dnia 15-g:J kwietnia w sali kon­
certowej. Zarząd Ł. O. S. dohlada wszelkich sta.­
rań, aby "\\iekoporrme to nzi2!0 godnie wystawUw 
nem z-0stalo. W v.:konaniu przyjmuje udział pó.t 
większ-0ny do 100 osób chór mieszany Tow •. śp_; 
„Hazomir", którego przygotowania podjąl się ·p. 
Zylberc. Równieź kwartet solistów przedstawi.a si~ 
okazale. W celu !atwiejszego uprzystępnienia tre. . 
śei i istot;: Symfonii, wydaną wstula broszurka. 
ffo.·a do nabycia od. czwartku w ·większych 
g:; r;-jach tuiejszych. Symfonię poprowadzi 
B ro n is 1. a w Szu 1 c z Warszawy. 

Sekrefaryat .Ł. O. S. zawiadamia.. ie zs.mówiont • 
1m IX Symfonię bilety. zostaną zarezerwowane tylo, 
ko do środy. Dlatego też osoby, które uunówily bSo. 
kiy. proszone ::c:ą o >vykupienie takm.vych. 

Z Radomia. 

Na murach miasta rozlepiono obwiesw-..enłe ·t.. 
k. lrnmen<ly ohwodo\vej, donoszące, ie za u.dział 

·w karygodnych g'vałt..'1.ch i ekscesach, jakie, z po. • 
\\Od.u urLądzouego w tutejszym okręgu spisu lud.< 
naści m~skiej do oddziałów robotniczych. tlliabj 
miej<:ce '" grudniu 1915 r. i ~1.yeinia r. b„ w ml$}­
swwo§ciach Goryń, Piastów, Domanów, Góźdl Q.. 

dechowiec. Klonów. Kuczki i t. d„ zostało a~ 
nych w;rokami sądu wojskowego 2S osób na karJ.· 
od 3 tygodni do 2 lat więzienia. 

Z Hrakowa„ 

Izrael i Beniamin Kahane, 
,,-em osz.ustv.ie donosiliśmy już w „Godz. PoL" llJi! 

stali skazani przez sąd karny po roku Acislego &­

resztu, wspólnik ich Abraham Dunkelblum na ł 
miesięcy. 

W dniu 5 b. m. odbyło się uroczyste odstomęde 
„Uycerza w zbroi mia.sta Lwowa". W uroa.ystoścl 
v;;dęli udział zastępcy wlad:;>; wojskowych, państwo­
~Yych, autonomicznych, . reprezentanci duchowień­

shva, korporacyj, konsulowie niemiecki i argentyiJ.. 
sld i umi z.aproszeni goście, oraz nader liCUUl pu­
bliczność. 

,fako zastępca cesarza zja~1l się generał majo? 
fiiml. Podczas jego przybycia muzyka zaintonowah! 
h:; mn ludów. Genernla Rimla powitał komisarJ 
rządov.'y. starosta Grabowski, przemową. 'w k.ei 
pro;.;H o wyrażenie u stóp tronu podzięki miasta 
LwoJ,rn za dnlegovmnie zast;:pcy cesa.i..-za. Po od!X} 
wi;:,dz,i genernh nimla spadła Z..'1.3lcma i rozpoczęło 
si~ wbipnie gwoidzi. Pierwszy gwóidi wbił generał 
Riml w imieniu cesarza. Podczas uroczystości krą~ 
ży~y nad „Rycerz.em" trzy :::amoloty. Miasto było 
uroczy:irie udekorowane. Wieczorem odbyl się \\ 
ratuszu raut. 

Stanisław Brandmvsld, \\-yda\Ye.'l. „Herolda 
Polskiego" i wlaścidel „Drukami akademickiej"' 
we L>vowie zostal przez sąd wojskoi\1· w Wiedniu 
zasądzony na :rok więzienia z.a obrazę majl'.iSIDtll, · 
popelnioną w czasie·· inwru:.yi. 

Z Tarnowa„ 

W dn. i b. m. :na podwórzu więziennem p01de 
szono 3..'3-1etniego \Vojciecha Gąsiora. Zbrodniarz 
ten w jednym dniu dokona! nastt::puj11cych prze­
stępstw: zabil bez powodu z karabirm Marcele Ja-­
wrrkową i jej córkę Frandszk1:. strzelnJ do Jana 
Chmiela na szczęście be1. skutku, podlo:i.yl ogle:ii 
pod budynki Katarzyny ł.abajowej, Zofii Kisi.elo-­
".eJ i J~zefa Gruszki w Szkodne.i. oraz pod tmdyn.. 
k1 Marcma Blasia w Naws.iu, strzel:.il do ludzi za. 
jętych ratov:ankm pal~''Fh sie bndvnków ~rag 
df;:żko _pobił Katarzynę habąiow~~. Niebezpiec~nego 
zl'r~dmarza m'.i~ziono i odstawiono do 'fa.rnopol8' 
gdzie we wrwsmu r. 1815 stan;~t przed trybunałem. 

Ponieważ oln·o;:rn ',v:~lmzfl! na jl"g& 
.anonn::tl'uo~~. Pn.do >YY:olano ''fl ,;f' I<r,.-1-nn·„ nn. ._ ,'c ·- ,4~,;; Jlo.„ -.l.\_\~~ '11,..a ef 

obserwacy\'. F"ythialrzy kraki:;\; ski stwierdzili, że 
zbrodniarz je:>i zupelnie :normnluy. 



WARSZAWA. 
. Iloxnndarka Gblobowa W Warszawł&. 

. .. Frze.Śzlo od pół roku W a:rszawa narzeka na 7.!y 
ehleb. Od chwili wprowadzenia systemu kartkowe-· 

',go,. to· jest~ od Bf-.go· września, spożywamy coś, co 
· wprawdzie·. nosi nazwę chleba, dalekie jednak jest 

·()d· tego, co pod tą nazwą rozumieć należy. 
Gospodarkę chlebową prowadzi instytucya spe-

eya.lna, . Komisya rozdziału mąki· i chleba, mająca 
szerokie kompetencye, olbrzymie środki, niezależ... 
na. od nikogo, bo choć nominalnie podlega sekeyi 
fywn.ościowej, faktycznie jednak rządzi się sam~ 
D ... o.•.rozporządze. nia swegó ma· ealy legio. n. j>rzeroi­
maitych urzędników, kont,rolerów, instrukt5rów, a 
~.rezultacie. tego ·wszystkiego Warszawa otrz.y1nuje 
chleb, który urągowiskiem iest w Śtosunku do po-· 
jęcia, jakiem naprawdę chleb być powinie.n. 

Cóż więe .robią owe zastępy praeownik6w Ko­
misyi rozdzial11 mąki i chleba? · Za co pobierają 
mniej lub więcej wysokie place? CzyżbY, słusznem 
być mia1o obiegające .po Warszawie twierdzenie, że 
pobierają je dlatego tylko, gdyź mają protekeyę, lub 
ie pozostają w stosunkach pokrewieństwa, przyjaź.. 
ni, albo co najmniej znajomości z członkami komi­
'l>yj? ••• 

Ludzie kompetentn4 najbezstronniej~ pracują­
cy pod egidą. Towarzystwa hygienfoznego, wykazali 
kmnisyi, ·te chleb, pod·· jej dozorem i za jej wska­
z6wkamf :: wypiekiliy, jest zanieezyszcz6ny domiesz.. 
kami nieraz· szkodliwemi dla zdrowia. Parę miesię­
cy od tego czasu uplynęlo, a w gospodarce ehlebo-­
wej nic się nie zmieniło.· 

· Pod ochroną tej niefortunnej gospodarki, pie­
karze·. warszawscy wręcz szydzą z wymagań zdr<>­
wotności, · f dopuszczają się rzeczy nie do wiary~ Nie­
(lawno temu pisll\a dqniosly, że na plaeu Witkow­
skieg1> odbywa się . specyalny · targ na obierzyny 
ziemniaczane. Przedsiębiorcy wozami ·cale:mi wyku­
pują je, Ptłieąc służącym i t p. po 30 kop. za pud, 
poezem wozy te udają się do piekarń; gdzie po wy-, 
suszeńiu obie~ bez uprzedniego chociażby tylko 
przepłukania;· miele się je ·na „mięszankę do chlę.-
ba". . 

Zdawałoby się,. że to nieprawdopodobne, że coś 
podobn~ moglo wylęgnąc się fylko w bujnej fan~ 

· tazYi repętterskiej. A jednak prawda to najistot~ 
riiejsza ..1.. czego dowodem, że wiadomość tę przed 
dziesięciu dniami podały prawie. wszystkie pisma 
warsrawslde, a komisya · gospodarki chlebowej nie 
za:ptzeCZY.la jej; bo .zapneczyć nie mo~ła. 

Przed miesiącem już jeden z najkompe'tenfuiei­
szych ludzi w tej sprawie, inżenier~ zajmujący się 

· ··specyalnie .piekarstwem„ wystąpił .publieznie z za­
:rżlitem, że pod opieką' wp.dliwejgósl)o<larki. Zl1fywa 

•···~(\V pi~~eh cz~l :aji.dpsute, ·które 'powinny 
·· .: >•1 " :fły('1Q;d,zielirite ~ trzody •. Od tego ezaąu. nie zr()­

hio:r:i:O aj!), ab,y zmienić ten stan rzeczy. 
· ciyż::dziwić ąi~ można wobec tego,· gdy w eble­

bie. warsmWsklln· znajdujemy . sieczkę lub śmieci 
najrozmaitszego gatunku. z Ęm.-zem i błotem. zmie­
szane?;.~ I tak się do tego już przyzwyczajamy~ że 
zaczynamy uważać to za rzecz naturalną. Na to też. 
prawdopodobnie liczy komisytt, kieruj~ gospodar-­
~ chleboWlł w. Warszawie 1 

OODZINX P O Ii S K t 

" 

.1\f Olli a warszaws a. stąd, ie głównie korzystają z niej osoby, któ-
y · ·k· ·. k·. I O charakterze pomoey wnioskować mJżna 

re wskutek wojny pozbawione zog.taly swych 
żywicieli (32% ogólnej liczby petenil:ów), lub 

Spraw@zdania Sekcyi zapomóg i poźyezek wszelkiej możności pracy; ta ostatnia klęska 
· Rady Głównej Opiekuńczej za miesiąc dotknęla glównie zawody wyzwolone i war.; 

luty 1916 r. stwy robotnicze, one też tworzą główny co do 
Uos6 . pożyczek i 1apomóg. I ilości kontyngens petentów. 

Szlakami, wytkniętymi przez potrzeby ą„ -· -
eia i wypadki wojenne, utrwalonymi przez Z Wydziału gospodarczego R. G. O. 
praktfkę i d?świa?-czenie, !t1'oczyla Sekcya I Wydział gospodarczy ;rady głównej opie-
w dz1alalnoś·e1 swe1 w okre~ie sp~awozda:W: kuńezej z dn. 8 b. m. przenosi bi 1 swoje do 
czym. Tyl:ko rzęs~e .z~tasza1ąeyeh s;ę do. me3 nowego lokalu, ul. Rysia Nr. 3, (wejście z pl. 
pete!JJl:ó~ rosły wc1ąz, .1 .wo?ee dlug;eg? · trwa· Zielonego, front, parter) ; magazyny Wydzia­
nia WOJny. pogarszało się rnh polozeme. To lu w dalszym ciagu pozostają w dotychczaso· 
tei za~ilków pieniężnych przyznano 227 (w wym lokalu - c"eglana 8. 
styezmu 122), ~a ~otrze~y 634 osób (w styez.. Wydział gospodarczy posiada wyłącznie 
n~u · 286) w ogolne.J sumie :rb. 631~, (w. styez.. dla ludności powiatu warszawskiego i okuli­
mu rb. 3481). Z te] sumy na 64 ~~zycz,ln przy- cznych {bez m. Warszawy) następujące arty­
znano ~b. 2532,, n~ 163 zapomogi rb. 3787, w kuły: sól, kaszę, cukier, kawę, eykoryę, her­
te. n. sposób, dzialaJ.ąc na ustalonych zasadach, 1 batę pieprz śledzie mydło świece ryby so-

eh t ·t·ka I ' ' '·' ' za o~ano _nawe - co Jes cie wem z pu~- lone, oraz kartofle, dostarczone wydziałowi w 
Mu ~idzema stat~tycz~ego - pew~ą st~losć j miarę dowozu do Warszawy przez niemiec­
przec1ętnych, które wymosly: dla pozyczk1 rb. I kie władze powiatowe po cenie 6 rb. kor7.ec. 
40 . (w siy.emiu rb. 42); dla .zapom?gi. r?· 23 \ Ponieważ niektóre z powyższych artykułów 
(w styczmu rb. 18); dla. zas11ru p1emęznego objęte są zakazem wy;wozu z Warszawy; Wy­
wogóle rb. 28 (w styczmu rb. 28), na potrze- . dzial gospodal'Czy R. G. O. zaznacza, iż ·wy. 

· by jednej. osoby rb. 10 (w styczniu rb. 12). żej wymienione arlykuly, zakupione w Wy~ 
Płeć petentów. dziale gospodarczym, mogą być z Warszawy 

Liezba koMet wśród petentów znów prze- wywożone na podstawie książek-glejtów, ~.tó-
. wata nad ilością męż~zyzn i wynosi 1~ ko- re są dostępne dla każdej Rady opiekun1~zej 
piety na 84 mężczyzn; fakt latwy do wyiló- prowineyonalnej, o ile "potrzeba uzyskaniu 
maezenia, gdy się z;waŻj\ ·ilu· ojeów rodzin du- tych glejtów przez Zarząd danej Rady stw ~er­
browolnie, a częściej przymusowo za chlebem dzoną zostanie. 
rozstalo się ze swojemi rodzinami : zostało Oprócz kartofli, które Wy<lzial gosvodar-
potem od Iiieh odciętych. czy rozdziela wprost z wagonów na stacyt ko­

lejowej, a które muszą być zawczasu zar.11a­
wiane, wszelkie pozostałe artykuly sp1·zed&.­
wane są ze skfadów Wydzialu. 

Cel zasilk6w. 
Na potrzeby utrzymania petentów prey­

znano rb. 5117 w 145 wypadkach; na koszta 
wyjazdów, przeważnie powrotu dó domów -
rb. 939 w 73 wypad'kaeh. Utrzymanie ·i wy­
jazd byly prawie _wylącznemi celami zasilków, 
udzielanych przez Sekcyę, pozatem udzielono 
pomocy: na leczenie w 5 wypadkach, na ubra· 
nie w 3, na pogrzeb w hym. 

Podział patentów według miejsc zamieszkania. 
·Jak w styczniu, tak i w lutym najwięcej 

przyznano gubernii warszawskiej: w 101 wy­
padku - r:b. 3210. Z powiatów tej ziemi naj­
więcej potrzebował powiat bloński: rb. 757. 
Sama Warszawa, nie wchodząea właściwie w 
zakres działalności Rady Głównej. Opiekuń­
czej, poo],tlonęla . 777 rb. (12 % ogólnej sumy 
wydatke>Wanej w lutym). . . ·· 

Podzia'ł . petentów według zawodów. 

Z Rady opiekuńczej p~w. warszawskiego. 

Na skutek wystąpienia R. O. pow. war­
szawskiego, władze zwolniły od sekwestru ma­
teryaly surowe w fabryce papieru w Jezi•lrnje 
(pod Warszawą) - wobec czego fabryka tu, 
zatrudniająca około 400 ludzi, będzie mogla 
być czynną i nadal. 

W sprawie wydawania ziarna na zasiewy 
w pow. warszawskim wladze wyjaśnily, iż 
ziarno będzie wydawane wójtom bezpośrednio 
po wplaceniu za nie należności, oraz w ilo· 
ściach od·powiednieh do wniesionych sum. 
Zostaly zatwierdzone przez władze Rady miej­
scowe w Tarcb.ominie, Zaluskach, Glusku, Pow 
miech.owie, Nowym Dworze i Nieporęcie. 

Miejski urzą.d miar i wag. 

3. 

stki miernicze, reszta zaś narzędzi będzie wy. 
konana na miejscu. Po rozpoczęciu swych 
czynności urząd zajmie się najpierw rewizyą 
wag w. sklepach. 

I Pro bierni&.. 
[ Grupa handlarzy wyrobami zfotymi i sre-

1 

brnymi zwróeila się do wladz .z mem<>ryalem1 

wykazującym koniecmość utworzenia urzędu 
:I probierczego w Warszawie dla całego obszaru 

okupacyjneg(). Petenci proszą; aby ~d taki 
l oddany byl im w dzierżawę za określ.oną cenę. 

z prawem pobierania oplat za dokonywane 
próby. 

Sprzedaż cukru za kartka.mi. . 
Wobec nadużyć z kartkami : cukroweml, 

komisya sklepowa postanowiła żądać, aby upo-

i 
ważnione do sprzedaży cukru kartkówego 
sklepy i kooperatywy nalepiały odbierane bo-, 
ny na specyalne arkusze nagumowane w tym 

i celu. Bony będą kasowane na arkuszach tych 
! stemplem specyalnym. Poza. kontrolą ulatwi 
I to liczenie honów. 

Podrożenie wódki 
Wczoraj rozeslal Niemiecki Monopol Wódezsn) 

urn'iadomienie z uwagą: „Do wywieszenia w .skle­
pach", że z dniem 7 k'\Vietnia 1916 r~ za pozwole-

1 niem naczelnika zarządu cywilnego nastąpila .,zwyż.. . 

I ka cen na wódk.ę". Podano też nowe ceny za gatun­
ki od litery A po 1 mar. 15 fen. do lit. K. po 8 mar. 

I 50 fen. · I Również w cenfo jest taksa, ie naprz. gatunek C 
. który kosztował 1 mar. 5 fen., kosztuje obecnie 1 m. 

50 fen., gatunek zaś G. dawniej 1 mar. 90 fen., obec­
nie 2 mar. 70 fen. 

Po zbnrzonym dworcu. 
Mieszkańcy Pragi zainteresowali .się sprawą u~ 

latwienia komunika.cyi w związku ze zbu:rzonemi 
częściami dworca kolei Petersbursltiej. Uważają oni 
za nader pożądane przedłużenie w prostej linii uli· 
cy, prowadzącej od mostu Kierbedzia do najdal· 
szych granie, co umożliwi i ulatwi komunikaeyę 2. 

Nową Pragą i Targówkiem, bez dotychezasowj-eh 
objazdów. Uprzątanie rumowisk w celu przygoto­
wania tej drogi mogloby zapewnić wielu ludziom 
pracę i zarobek, tak bardzo obecnie potrzebn'~ 

Muzeum miejskie. 

Wediug zawodów: uprawianych w. chwili 
wybuchu wojny, petenci dzielą się, jak nastę­
puje: 

. Rolnicy. 10 4% 467 !ib~ 
295 „ 
180 ff 

829 " 
234 " 

7% 

Miejski urząd miar i wag zostal już zupel- · 
nie zorganizowany i o(}zekuje na ostateczną de­
cyzyę wladz niemieckich, aby rozpocząć dzia- · 

W tych dniach rozpoczęto roboty okołG 
przebudowy domu miejskiego przy ul. Pod.wal 
nr. 15, na pomies'Zezenie zbiorów z zapisu ś. 
p. LacJmickiego i zabytków archeologicznych 
E. Majewskiego. Przeróbki gmachu prowadzo.. 
ne są pod dozorem komisyi budowlanej mu„ 
zealnej, zlożonej z dyrektora muzeum, B. Gęm· 
barzewskiego i delegata Sto'Warzyszoo.ia Te-

Wlaśćiciele . domów 8 3 % 
Przemysł. (drobni). 6 3% 
Rzemieślnicy 31 14% 
Kupcy_. 7 3% 

I 
.. Zawody wyzwolon.e 43 19% 
Robotnicy i sluiJba 41 18 % 

I Uez.ąey się 9 4% 
UtrzymyWani p •. in. 72 32 % 

227 osób 

1560 " 
466 "· 
235 " 

2053 „· 
6319rb. 

5% 
3% 

J3% 
4% 

25% 
7% 
4% 

32% 

! lalność. Urząd, czasowo mieszczący się w do­
mu nr. 11 przy ul. Mazowieckiej, w tych dniach 
przenosi się na ul. Piękną nr. 66, do lokalu, w 
którym poprzednio mieścił się rosyjski urząd 
miar i wag. Mechaniczne laboratoryum tej Iz­
by było obficie wyposażone w różne narzędzia 

l 
precyzy.jne, ale Rosyanie,. opuszczając Warsza­
wę, wszystko zabrali. Obecnie urząd zamówił 
już w Berlinie odpowiednie narzędzia .i jedno-

· chników, architekta K. Jankowskiego. Robota­
mi kieruje budowniezy miejski, W •. MicĄfiski, 
przy czynnym współudziale technika. zarządu 
miasta, J. Niwińskiego. Koszt przebudoWY wy. 
niesie od 15 do 20 tys. rb. 

W rozkazie zarządu miejskiego ogloswno 
nominacyę B. Gębarzewskiego na dyrektora 
muzeum miejskiego z pensyą, 3,000 rb. roc.mie. l . 

Z aeroplanu. I 
nia. lud7ikie rozbijają się zazwyczaj o nlesr·o- I 
dziewane przeszkody, jakie piętrzy na ich I 
arodze .Owa sila niewymierna, którą po~p:1h­
cie nazywamy przypadkiem, ślepym trafem, 
zrządzeniem losu - i t p. fatalistycznymi ter-

- Wysłanie przez pana noty, jak mnie-- I 
mam, spotka się z pewnemi trudnościami "'­
zauważył z lekkim odcieniem ironii mój in­
terloikutor - :ziresztą - muszę panu oświad­
czyć, że postąpienie moje z panem jest ropeł­
nie zgodne z prawami neutralnośc.i. 

Patrzyłem w osłupieniu na szeregi tych 
cyfr, piętrzących się w olbrzymie kolillllny, i 
nagle spostrzegłem z przerażeniem, że cyfry 
te rosną mi w oczach, nabierają tuszy, zae:z,yw · 
nają się poruszać - i wreszcie 7illlieniają s~ę 
w ciężkie, kanciaste postacie Jankesów z wy· 
g-olonemi obliczami, z których każdy w Szero~ 
kim uśmiechu obnaża ogromne, połyskujące, 
mocne, jak u buldoga, kly.„ 

W WielldeJ Rzeczypospolitej· RekłnłeJ. 

•• .,, Trudllo jest. żyć na świecie nieprzyzwy~ 
ezajonemU:" ..,.... ·powiedział, zdaje się; .nasz 
Przybyszewski,. przewidująe prawdopodobnie 
wydanenie, jakie zaslroezyfo na oceanie Spo­
~ojnym podpisanego niżej sługę Szanownych 
(J,zytelników. . 
,f W :poczuciu. obowiązku społecznego, który 

' naęzannjąeego· swój zawód publicystę wkla<ia w dzisiejszy{{h. ciężkich czasach regularne po-~ 
·~ier~e honoraryum, przedsięwziąłem był 
pewn~go pięknego poranku małą wycieczkę 
W)rwiatlrlwczą · dó Stanów Zjednoczonych· Ame-
ryki Fólnocnej. · 

· Mialem ·tam .do załatwienia, oprócz wyą 
•· -~ teniatu do niniejszego feljetonn, J& 

·$~ęźe kilka .spraw mniejszej wagi, jako to: 
. •. -~{il).fere~cyę :Z" prezydentem Wiloonem w celu 

•. t)vy11eiswądowania mu nareszcie wywozu amu­
. · ; ··/·n~C)7i ~o Europy ze ··względu na moje nerwy, 

. ; 1'.!1~~~9~.ą&e zbyt silnego i dlugotrwaiego . ha­
• „ .. ··ą:r~z ·wizytę u. kilku miliarderów a­

,·~· 'itrudnią~ych . ,się . wyrobem tej 
· Yi:,Jrtórych pragnąłem skłonić 

· · · obmyślanymi · argumenta• 
· odszkodowania za nad­

Y zdrowie i poniesiooe 

"ł!~Wc;Je.u; sposób spełnię za jed­
·. „ ~, •• /Q~a l'iękne uczynki: 1) .·do-

Wirezę: m;~Jei' .. ~lii;iiJ.~hronie żądanej ĄUmy 
na kostYl,ł:lli t~~~~ \)lio$enny,. o . których 
nieodzownej potr~J:!.le~ ·:według. prowadzonej 
przezeµinfo ~~ zw~KJ:~ 'Ś!li~ością sfa.tystyki, na~ 
p<lmknęla lll1.naw1asow·o.B,514;a :zupe1-
ni~ ot w a ·rei e · 73 razy; j).:ra.z 2) podaruję 
znużonemu wpjną światu, pekój~.!ct'oryjesfmu," 

, jak mi się : przynąjm!!llej wydaie; równie po­
, trzebny; jak mojej żonie wymienione ~-wyżej 

· z.idmioty. . . . ·•· ·• ' · .• 
Niestetyt - najszlachetniejsze ·. Y.amier~~ 

minami • 
Muszę Państwu powiedzieć zupełnie o­

twarcie, że nawet napisanje tego feljetonu za~ 
wdzięczam także takiemu właśnie ślepemu 
trafowi, a mianowicie okoliczności, że rekin, 
który mnie połknąl, nie pogardzU róv."llieź mo­
im notesem· i ol6wkiem systemu Penkala. Z 
tego względu, zamiast tracić czas na nudze­
niu się w najzupelniej schludnie utrzymanych 
wnętrznościach mojego spo.żywcy, bronię się 
przed biernością i ewentualnem strawieniem, 
:robiąc niniejsze notatki. 

Bo należy mi jednak wy~ć bez fałszy­
wej skromności, że kroczę - a wlaśeiwie mó­
wiąc płynę obecnie śladami biblijnego Jona­
sza,· który nie miał wprawdzie ani żony, ani 
wielkiej misyj dyplomatycznej, ale za to pra­
gnął koniecznie zburzenia Ninimy. Dlaczego 
jego polkriąl rekin .....:.... jest to dla mnie rzeczą 
zupełnie zrozumiałą, ale ezemu i mnie spotka! 
los podobny - próżno zachodzę w glowę. 

Bądź oo. bądź - faktem jest,· że w najnie-
. właściwszej chwili zabraltlo ·mi benzyny -
i z wysokości 2,000 metrów spadłem prosto 
w· rozwartą paszczę mego obecnego kamienicz­
nika. 

- Rekwiruję panat-uslyszalem, nie 7.dą­
żywszy jeszcze oswoić się z nowym swoim lo­
kalew. 

- Bardzo pięknie! - odrzekłem z wro­
dzonym mi spokojem, - ale Jlł. imieniu jakie­
go rzadu? 

_:: W imieniu Wielkiej Rzeczypospolitej 
Rekiniej - odrzekł z godnością mój żywy fu­
terał. " . 

- Zmuszony będę niepokoić rząd pańs~ 
notą dyplomatyczną ---- odp~lem twardo, me 
tracąc fantazyi. Aeroplan moJ płynął pod fla­
gą neutralną. Jestem \\."Olnym · obywatelem 
ósmego mocarstwa pra~-

- Tak pan są<lzi? 
- Tak sądzę... I, jeśli pan zechce, być 

chwiłkę cierpliwym, to wyiloma:c.zę to pan.u 
wyczerpują oo. 

- Będę panu szczerze wdzięC7iny za jego 
wprzejmość. 

- Jest€'1.11l gotów na pańslde usługi ... Ale 
nasamprzód kilka pytań„. Jak pan sądzi?.„ 
Czy rup. Stany Zjednoezone pozwolilby sobie~, 
na pol'knięcie żywcem obywatela jakiegokol­
wiek, z państw neutralnyeh? 

- Co pan mówi?... Skąd mogla panu 
pr~yjść do głowy myąl podobna? 

- Ale jakież jest pańskie zdanie? 
- To oczywiste: w żadnym razie!.„ By-

łoby to nieprzebaczalnem naruszeniem neuw 
tralnościL ~ · · 

- A gdyby Stany Zjednoczone polknęiy 
żywcem nie jednego, ale milion oby\vateli? 

- Byłoby to już ... nie wiem, jak to naz.., 
wać, .. BT·Ioby to poprostu ludożerstwem!„ 

- Pan, jak słysz.alem, jest publicystą ---
nieprawdaż? 

- Tak je.st, panie. 
_;.. A zatem musi pan czytywać gazery? 
Nie uważalem za właściwe odpowiadać 

na podobnie ubliżające pytanie. Rekin wyjął 
tymczasem z bocznej kieszeni calą plikę dzien­
ników i podał mi ją uprzejmie. 

- Niech pan to sobie przejrzy w ·wolnej 
chwili. Zakreśliłem tam kolorowym ołówkiem 
wiadomości, które, mam nadzieję, zastąpią 
panu wszelkie wyjaśnienia. " 

Zacząłem czytać gorączkowo. Rekin pod­
kreślal pl'Zeważnie komunikaty z dz1aiów 
przemyslowego i handlowego. Intereso\Yaly 
go najbardziej zestawienia bilansów z lat 
przedwojennych z bilansami z· czasów obe­
cnych. 

Halucynacya moja stawała się coraz. mniej 
prawd:opodo bną ... 

Oto nagle światło jasnowidzenia, jak pro· 
mienie Roentgena, przeniknęfo te wypasione 
ciała radosnych antropomorfów - ,i w foląd­
ku każdego z. nieh ujrzałem tkwiącego pokor· 
nie europejczyka. 

A tymczasem inne wciąż . nowe cyfry ro­
l sly jak na drożdżach, wydymaly się, ożywa.­
I ly - i pomnażały niezliczone zastępy tej ol· 

I brzymiej armii neutralnych ludożerców. 
......, Czy pan byl laska.w jut. przeceytać?-

1 zabrzmiał po dłuższej chwili. głos uprzejmy 
I dobrze wychowanej bęstyi. 

I 
-- Owszem... Dziękuję panu!. .. 
-:- A czy teraz postąpienie moje ~iągle 

1 
jeszcze wydaje się panu wykroczeniem prze~ 

I ciwko obowiązkom neutralności? ... 
I -· Nie„. Jeśli mam wyznać szczerze, to ... 
j neutralność pańska jest najz~pelniej popraw· 
I na. 
I 
I 

Okazalo się jednak i tym razem, że każdy 
medal ma dwie strony. 

Po upływie jakiejś godzi•ny mój poczchvy 
gospodarz zaczął zdradzać wyraź11ie nbja'WJ 
dziwnego wewnętrznego niepokoju .. 

W reszcie jęknął boleśnie: . 
- Przepraszam pana. bardzo t Dręezy mnie 

morska choroba ..• 
I, podpłynąwszy ku jakiejś ·wyspie odlud;. 

nej, zloży~ J:?1:ie na ławicy !~ni~eem>. pia~ku .....; 
wrr.z z r11me3szym, szczę-ohwie doprowadzo„ 
nyrn do końca foljetone~ 

Fanta.1y. Lotnicld. 
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Boisko dla młodzieży. 
· Wskutek prośby praskiego Komitetu Oby· 
watelskiego, zarz!!d miejski uchwalił oddać na 
użytek komitetu plac}k miejski na rogu ulic 
Targowej i Aleksandrmv~kiej na urządzenie 
boiska dla miodzieży szkolnej. 

Z Pałacu Sztuki. 
W trzech salach gmachu Zachęty rozpo-­

ezęla swą gośdnę wystawa zbiorowa dziel 
Stanisława Masłowskiego. Wystnwa obejmuje 
:::;rzetizlO 100 obrazów od roku 1873 do 1915. 
Za cztery tygodnie ustąpi ona miejsca dorocz­
nemu Salonowi \v iusennemu. Jedną z mniej­
szych sal zajęta kolekcya prac 3-ch artystów, a 
mianowicie: Ireny Łuczyńskiej-Szymanow­
skiej, Ludwika Gardeckiego i Szczęsnego 
Rutkowskiego. 

Obfity polów. 
Zarządzający fabryką drutu i gwoździ p. 

f. · „B, Lichtenberg i S-ka" (Mila Nr. 60), Aron 
Sztern, wracając po zamknięciu fabryki do 
mieszkania, zauważył killrn podejrzanych 
mężczyzn, kręcących się w pobliżu fabryki. 
Wkrótce potem śledzący ich, Sztern, zauważyl5 
j~k jeden z nich przesadził parkan fabryki. 
Na wsżczetv alarm wszvstkich podejnanych 
ujęto i odpro\vadzono ·do komisaryatu V o­
kręgu milieyi miejskiej. Są to: 42-letni H PD· 
:r.yk Kalinowski (Piaskowa Nr. 18), 23-letni 
Wladysław Ratajski {Kiz.lza NL 60) i 20-letni 
Jan Niwiński (Piaskowa Nr. 18). W czasie spi 0 

sywania protokulu zawiadomiono komisaryat, 
że na terytoryum fabryki dostal się znowu 
przez parkan jakiś mężczyzna. Zarządzoni.; 
poswkiwania i w komórce ujęto ukrytego 
wspólnika aresztowanych, 21-letniego .lana 
Baranowskiego {Nizka Nr. 38). Wszystkich 
czterech opryszków odeslano do policyi kry­
minalnej. 

Ordynacya wyborcza. 
Projekt ordynacyi wyborczej miał być 

przedstawiony władzom do dn. 10 b. m., ter­
min ten jednakże przedJ:ui-Ono, co ma również 
związek z przyłączeniem przedmieść do War­
,-,zawv. 

Sto-w. „Zjednoczenie" {mies'ZiCzańskie) 
przesłało komisyi 15 komitetu ob;,rwatelskie­
go m. stol. Warszawy memorya1 w s.prnwie Jr0 

flynacyi wyborczej do rady miejskiej. Me­
moryal wyraża poniekąd poglądy pol;;kiego 
mieszczaństwa warszawskiego na s·prawę 0r­
gnnizaeyi rady miejskiej mia:sta stol. War­
~zawy: 

Zebrania wyborcze, 
Prezydent Policyi wydal obwieszczenie,· 

na JłłOCY którego zebrania, na których mają 
być Ó-mawiane sprawy, dotyczące wyborów do 
Rady miejskiej lub ustanawiania porządku 
vryborczego, tymozasowo dozwalane nie bę­
dą, gdyż życzenia partyi w tym kierunku są 
dostatecznie znane. 

Nmni:nacy~. 
Jak donosi ,,D'eutsch. W. Ztg.", profesor 

dr. Herold z Diisseldor:l'u mianowany wsial 
kieroW'Ilikiem wydziału szkolnego niemiec­
kiego prezydyum policyi, zaś urzędnik wy1-
szy von der Recke i kapitan von Trotha -
rzeczoznawcami do spraw rolnych przy po­
wiatowym UTZ!2dzie warsizaw~kim. 

Przeciwko żebractvm. 
W związku ze sprawą usunięcia zebmków 

GODZINA 

merytoryczne.mi pelnomocnik pozwanego, a.dw. 
przys. p. Roman Łabęcki, poruszył zasadniczą kwe­
styę, dotyczącą języka w s~dach pokoju. 

Na mocy rozporządzeń wladz okupacyjnych -
mówił obrońca - językiem rozpraw w sądach po­
koju m. sL Warszawy jest "''Yłącznie język polski. 
Pomijając wobe~ sądu inne pobudki, jako zbyteczne 
i wychodząc z zasady prawnej - wylącznośc:i języ­

ka polskiego w sądach pokoju - mam prawo żądać, 
aby wszelkie do1mrneDty w tym wlaśnie języku 

przedstawione byly do sprawy. Ponieważ w aktach 
sprnwy obecnej znajduje się akt upoważnienia, zre­
dagowany w języku nie·polskim (po rosyisku). żą­
dam zobowiązania powoda do złożenia przekładu 

na j~zyk polski. 
Sąd. pod przewodnictwem sędziego Kierskiego, 

postanowił zobowiązać pov,;oda <lo złożenia w ciągu 
3-ch dni polskiego Drzekladu aktu upoważnienia. 

Ujęcie bandyty. 
Wczoraj w nocy komisaryt V okręgu mi­

li cyi miejskiej zawiadomiono, ze w domu 
Wegmajstra (Pańska Nr. 12) w mieszkaniu 
matki swej ukrywa się zbiegły przed kilku 
tygodniami ze s:upitala, gdzie symulował clw­
robę, Stanisfaw Sankowski, złodziej zawodo­
wy, podejrzany również o udzial w napadal'h 
bandyokich. Dom osaczono przez milicyantów, 
a patrol zfożony z żolnierza i milicyanta wkro­
czy? do mieszkania. Nieśpiący jeszcze Sankow­
s·ki uciekł na strych, skąd przez otwór w da­
chu usilowal umkną_ć, lecz widząc wymie~ 

rzoną broń, powrócił znów na strych i tu zo­
stał ujęty. Miał on metrykę, opiewającą na 
cudze nazwisko. U jętego zbiega odesłano du 
policyi kryminalnej. 

. Pogrzeby w Warszawie :na niedzielę (9 IV). 

Na Powązki: 

Bieńczuk Wojdech z Krakowskiego-Przedmie~ 
ścia ur. 63, godz. 2 po pot 

Przedwojewska Lucy.a, z kość. św. Andrzeja, 
godz. 11 rano. 

Sławiński Julian., z kość. św. Barbary, godz. 9 :r. 
Timme Halina, z kość. św. Floryana, g. 3 po p. 
Łarrowski Ignacy, z kość. W.W. ś.ś., g. 1 po p. 
Ja~iolkowska \Viktorya, z kość. św. Barbary, 

godz. 101/ 2 rano. 
Różycka Konstancya, z kość. św. Antoniego, g. 

4:.1/2 po pot 
Bródno: 

Pomaski Stanislaw, ze szpit. św. Ducha, g. 8 r. 
Bobyszko Helena, ze szp. Dz. Jezus, g. 8 rano. 
\Vędawek Jan, ze szp. Praskiego. g. 3 po pol. 
Sroczyńska Eugenia, ze :;zp. Wolskiego, g. 12 w 

polm1rrie. 
Kraft Leokadya, ze szp. Dz. Jezus, g. 11 rano. 
Dudak Józef, ze szp. Praskiego, g. 3 po pol. 
Czajkowska Katarzyna, ze szp. św. Ducha, g. 

12 w pol. 
Szpalerski Marcin, ze szp. św. Ducha, g. 2 pp. 
Ludwicka Monika, Ogrodowa 49, po pot 
Romanows1d Józef, ze szp. Praskiego, g. 9 rano. 
Milewska Bronisława, ze szp. Dz. Jezus, g. 2 pp. 
Niemyjska Petronela, ze szp. Dl:. Jezus, g. 11 

rano.· 
Ciechanowski Franciszek, ze s:z.p. św. Ducha, 

godz. 11 :rano. 

3 wyroki śmierci. 
Po dwudniowych rozprawach warszawski 

sąd okręgowy, pod przewodnictwem sędziego 
Piontka, wydal wyrok w sprawie Henryka Pę­
kackiego, Edwarda Dębs1-iego i Józefa Paziew-

. sklego. Za napad bandycki na rzeźnika Sobola 
w bazarze Ulricha i zabójstwo podczas uciecz­
ki furmana, Beczki, na placu Grzybowskim, 
sąd skaza! wszystkich trzec\l na karę śmierci. 
Skazani wysłuchali wyroku sp-0kojnie; prosili 
by pozwulono im pożegnać się i żona.mi, znaj­
dującemi się na sali sądowej; pozwolenie to 
Ziostalo im udzielone. 

i megulowanie żebractwa, sekc~'a tanich 1n-,e· 1 

szrkań wystąpiła do zarządu miejskiegD o u­
rz!ldzenie urzędu ewalrna~yjnego, któryby za­
biega! o usuwanie z miasta ludności napły­
wowej, zape!niającej obeenie przytułki. Wy­
jeżdżający otrz:ymaJą beziplatnie . przepus-tki i 
bilety k-0lejowe. 

Furyat. 
Wczoraj, o godz. 12 w nocy, przyprowadzono 

do komisaryatu Bolesława Mańkowskiego, Wronia 
66, który w przystępie furyi usilowal pozbawić żya 
cia żonę i resztę otoczenia, oraz podpalić pościel w 
mieszkaniu. Mańkowski pozostaje w areszcie do 
czasu zbadania go przez lekarza. 

Echa napadu. 
Zarząd miasta posrJ:anowil zrobić próbę 

na p-rzecia.,g jednego miesiąca. 

Podatek od reklam. 
W Wars.zawie roz,powszechnil się spo::iób 

reklamowania .firm za pomocą rlakatów~ wy­
stawianvch na chodnikaeh. Zwlasz~za kine­
matogr~fy częsfo sfosują ten Sposób reklaińy. 
Zarząd mieJs1kf zamierza od reklamy tego ro­
dzaj1i poobierać na rze-cz kasy miejskiej po 30 
l'b. rocznie od każdej z warurukiem, aby rekla­
ma nie zajmowała miejsca więeaj ponad 1 
metr kwa:.dratowy. 

„Wielka kwesta :majowa" na szkolę polską. 
Sekcya odczyfowa pod pnewodnictwem 

p. Ignacego Balińskiego przygotowuje szereg 
odczytów, które mają być wygłoszone podczas 
„ Wielkiej kwesty ma} owej" od dn. 3-go do 
14-go maja. Wspóludzial przyrzekli wybitni 
iprelegend. Program odczytów będzie nie­
bawem ocrloszonv 

Biur~ kwest·; mieści się przy ul. al. Uia­
. wows~d.ch Nr. 26 i czynne je"St od godz. 1o:ej 
do 1-eJ 1 od 3-ej do 7-ej. · 

Zasadnicza kwestya.. 

W sądzie pokoju X1 okręgu m. Warszawy toczyl 
~ę proces cywilny Tow. Akc. „W. Matyjewicc. 
przeciwko p. Maryanowj Fuksowi, wlaścicielowi 
folskiej .Ageneyi Fotograficznej. Przed rozprawami 

Aresztowano Antoniego Wągroclriego, oskarżo­
nego o napad na dozorcę robót publicznych dnia 15 
z. m„ Wacława Gerlacha; jak wiadomo. skutkiem 
teg_o. napadu usunięto od robót publicznych kilka­
nm~c1e osób. 

Samobójstwo. 
Zamieszkała przy ulicy Czerwonego Krzyża, 

26-letnia Franciszka Zając, pozostająca bez zajęcia. 
otrula się jodyną. 1N stanie beznadziejnym Pogoto­
wie Ratunkowe odwiozło ją do szpitala św. Rocha. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku byl podobno brak 
środków utrzymania. 

Kradzież. 

W sklepie M. Kamińskiego, p. f. „Grimm", 
Leszno Nr. 1, dokonaną zestala znaczna kra~ 
dzież na sumę przeszło 2000 rb. Przeprowa­
dzone niezwiorznie dochodzenie doprowadzi­
lri do znalezienia części skradzionych rzr.;czy, 
w mieszkaniu małżonków Grochbergów, Lesz­
no 1, mianowicie w kD-mórce zakopane h~·!y: 
mydło, struny, bronz w proszku w workach, 5 
baniek pokostu. Jura Grochberg zdolal zbiedz, 
aresztowanó żonę jego, Dwojrę . 

Teatr i muzyka„ 

Teatr Wielki. Dziś .,Hugonoci" Mayerbeera z p. 
Ka.ftalówną. Miechówną, Leską, Doboszem, Ostrow-

l skim i Prażmowskim. Po południu balety: „Jezioro 
fabędzie" i „Wieszczka lalek". ' 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Pierścień mi- 1-

p O t S K I. 

losnv" Kiednyńskiego. Dzisiejsze popoludnfowe 
prz~:dst:.i.\•:i~;:;.ie v.-ipdnią „Grube ryby' Dalw::kiego 

Ilepertua:r bieżącego tygodnia bl'."'.dzie nader uroz.. 
maicony: Dziś i Jutro ukaże się .,Pierścień. mi!os­
nv" Kiedrzy-Jskiego, we ezwaxtek •. Panna Zmta -
rr;oja żona'", a ·we wtorek, środę ] piątek dany bę-

' · " T "" " • t!„·11°}e r··v·ovu z P:l~„i~-dzie: „1~ew1zor, „ amLen 1 „u1., · • • "~'" 

łem Frenkla i Rami1'lskiego_, 
w sol)otę po raz pierwszy ,.Intratna posada". 

komeilya Ostrows!dego. Ro1ę Juso,,·a grae będzie 
niezró'<vnany w niej Kazimierz Kr.mil~ski, pod l.;:t(i„ 

rerro kie~·unldem cdhrwttją się ró;.rnież pn"l ;;ce­
ui~e z tej komedyi. 

Teatr PoMd. Dziś „?1farsz \Yeselu;:", komed~'a 
salonov;a Bafoi!le'u. 

Teatr :!fah-. DL:iś .,Zalotna" Flersa i C.aillaveta. 
Jutro no\Yość ;\rtusa: ,Jmoóć na k;'.ł.rtę". Gló'IV11e ro­
le odegrają Gasiiidd i I•Iroziiiska. 

Teatr L•etni. Dzi~ kroiorhwila „Panna sklepo­
wa". Po poludniu przedstawienie dla dzieci, na 
które złożą się: „?-.fali bohatero\>ie", „Balik" i .,Ri­
na1do-Hinaldini". 

Teatr Nowośd. Dziś ,.Nitouche", wodewil. 
Teatr Nowoczesny. Dziś revue J. Boczkowskie.o 

go ,„leszcze jeden". 
Teatr Wspólczcsny. Dziś ,;Warszawa ewakuo-

wana". 
Teatr Praa!d. Dziś wesoly wodewil „Robert i 

Bertrand, czyli dwaj zlodzieje"'. 
Teatr Popul.'.lrny. Dziś „Oblężenie Warszawy'', 

sztuka Ł. Dmuszewskiego. 
Z Filharmonii. W dniu 18 b. m. ·wykonane zo­

stanie oratoryum ks. <kan. Gruberskiego ,,Ave Ma­
ria" pod kierunkiem kompozytora. Jako soiiśei wy­

st~pią pp.: Bfalkiewiczówna, Gołkowska, \V. Grąb­
czewski i \V. Janota. Dochód przeznaczony jest w 
pclowie na „Dom akademicki', a w polowie na 
„Schronisko dla start>ów i dzieci" przy ul. Grzybow­
skiej 1 m. 19. 

... „ d rt1 
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rcnmg d1a PołaHó~J llDCJGh poddanyuh w ftosyi. l 
-- ! 

Od począfilm wojny istniała na teryb­
ryum rósyjskiem kategorya ofiar wojny, lak z. 
jeńcy c;y-wilni, L j. Polacy poddani niemie01!j 
i il.lLSitryaecy, którzy osiedli w Rosyi przed 
wojną, czę:,"io przed kilkunastu, kilkudziesię­
ciu laty, przeważnie robotnicy roli.li. Byli 
między nimi tecy, którzy urodzili się w Rosyi 
i nie umieli wogóle po niemiecku. Wszyst. 
kich tych ludzi natychmiast po wybuchu woj­
ny wygnano na wschód. W Warszawie r re­
tersbmgu utworzy!y się w jesieni r. 191·1 ko­
mitety i natychmiast roz;poczęly swcją dzialal· 
ność. Chodzilo jednak niętyllrn o zasiiek pie­
niężny, należało też uwolnić jeńców tych od 
nadużyć polic)i miejscowej. Pierwszy \'l-7stą· 1 

pil z inicyatywą poseł Henryk Święcicki i 
skutkiem jego starań wydany został w marcu 
1915 I'. roz.kaz cara, nadający prawo Pn.Ja­
kom obcym pod<lanyrn zamieszkania W5zę* 
dzie, oprócz terenu działań wojennych~ a na. 

Pmm.m dla ewainmwanej l~dnotui rnlniczej~· 
Z Petersburga donoszą do pism kijowsJri~t : :'ti; 

iz narada żywuośdi:n,va przekazała do rózp~ . · :i'' 

rządzer1ia. g~ównodowodzącego frontem. f}Clłui. .. ·.· ,, 
dniowo-zachodn:im 500,000 rb. na zasłanie pól ' h~ 

-.. ::~~ 
g11bernli tarnopolskiej( ?} w Galicyi. Wy-asy„ 
gnowano pozatem milfon rubli ziemst'Wll W\);... · .. > 

iyńskiemu na zakupienie · nasion i spttedQ · . 1.:t, 

przedmiotów pierwszej potrzeby~ 9raz aoo.oo~r ·;:~ 
rb. ziemstwu riazańsldeniu dla dania poń1Qcy ''Z 
rodzincm powołanych do wojska przy uptaW.le.~< „ 

pól, żniwach i dla zaopatrzenia ewakuowa.. •··. :t~ 
nych rolników w potrzebny w nowych siedzi- ~' 
bach inwentarz. Jak nn takie cele, aaygnowa- · · ,\\ 
ne su;:ny nie są zbyt hoj!lle temwięcej, jeśli si~ , - , 
zważy, że pieniąd:ze te, zanim dojdą na ml.ej- ' 't 
sca przeznaczenia, przejść muszą przez nie~;. ,, ,~,~ 

ne lepkie ręce! .. : ·' z~ 

Kredyty na pumoG dla wygnańaów. 
' . . . .·. \;~ 

Komisya do spraw wygnaneow pod. p~ . ·'·';i~~ 
wodnietwem Piltza obcięta kredyty na akcy~~l=~,;,~ 
ratunkową, zgodnie z normami nowei inst~ ;,;,iifli 
cyi. \\' kolach wygnańców przypisują spraWi~:c' ' 
tej znaczenie zasadnicze. 

OdGzyty poixkie w f sforsburgu i Kif nwia. · '.· 
W Petersburgu rozpoczął się cykl od 

tów Stanisława Grabskiego, profesora uni 
sytetu lwowskiego, na temat „Rozwój sp.o.I . 
ni..»i myśli polskiej w 18 i 19 wieku''. Jedno~' 
śnie donoszą z Kijowa, iż tamtejsza .. 
pt Iska przvstępuje również do urządzenia. r,y.,., 
Idu w:ddadów z dziedziny powszechnej histo.' 
ryi polskiej. 

Obrady .zamiast czynów. 

W lokalu petersburskiego „Ogniska" Pi11",;~::ł~~ 
skiego odbyły się narady członków Towanf:- ':#,~ 
stwa „Promień" i przyjadól jego na temat !~ ·' -~ 
sunku inteligencyi polskiej do ludu i do pral"f .. , '. 
oFwiatowo-lmHuralnej śród warstw ludo'Wytfr 
w stelicv. Jest to kwestva obecnie w koloniad,ł. 
polskich na obczyźnie N bardzo paląca, a z.da-., .. 
niem pism polskich trzeba skupie na jej r®­
strzygnięcie najbaczniejszą uwagę, nietylko w.· 
Petersburgu, lecz i w innych mieisldeh cen­
trach wygnańców polskich w Rosyi. 

Honaert na więźniów. 

W dniu 27 marca, w „Ogniskn~tttkt~'· 
w Petersburgu odbyI się wielki koaee'rt-rau\:·: '; 
zorgnniz~wany przez p. Jadwigę ·Zaleską~;~ - : 
rzecz Polskiego patronatu nad więźniami W 
Rosyi. W koncercie brała udz.ia! między ińn~ 
mi artystka opery warszawskieji Marya Krzy..;, 
fanowska, artystka <lramafyczna warsz.. teatrn· · 
rzadowego Zenobia .Janczewska, oraz śpiewak 
te~tru N~woczesnego Henryk Roliez. Czysty 
dochód z koncertu wyniósł pneszlo 1,600 rb""' 
które zostaną doręczone Patronato~. 

stępnie były v.·ydane in.struli.eye deparlamen- łll'i"~~~ ZJP7"~4 
tu policyi, Uómaczące wladwm miejscowym 
ten rozkaz. In ... ~ukcye te '\vypadlo f!>Jwt(}.. 
rzyć, skutkiem zlej woli władz miejscowych i 
Uipartej ich niechęci do Polaków. 

W początku września 1915 r. postano­
wiono petersburski wydzial opieki nad P')la­
kami obcymi poddanymi ·rozdzielić na dwie 

idei z Rosyi. 
nowy ~ur& w Roxyi. 

sekcye: jeńców wojennych i jeńców cywil~ Pod nagłówkiem „W Rosyi będzie nie oo­
nych i wówczas pierwsze prezydyum zostaio WJ, lecz wojenny kurs" zamieszcza organ na• 
sformowane tak, że prezesem wydziału Vv"Y· cyonalistów moskiewskich „Gołos Rosyi" zna• 
br~ny ~ostał. Hen~·k ś.wię~cki, p:e~es-ką sek- l mienny artykuJ, w którym czytamy pomiędzy 
cy1 w0Jen.ne1 pam Zofia Kierbedz i prezeską I innemi dos!ownie co następuje: „Prorokowa• 
sekcyi jeńców cywilnych pani żuko'\\-"Ska. Od : nie, jaki będzie w Rosyi ,,kurs nowy" - pm,„ .. 
września zaczyna się tez hardziej ożywiona wicowy czy lewicowy, jak to czyni pewna ezęśd 
dzialalność wyd.zialu petersburskiego. Od pa· prasy rosyjskiej, wYdaje nam się neczą bez. 
ni Dżubieńskiej d'Owiedziano się, źe konsula-

ll!ensowną. W Rosyi niema obecnie mowy o 
ty amerykańskie wydają zapO'mogi poddanym żadnym innym kursie aniżeli ściśle w<>ien... 
austn.·ackim i niemieckim. Komitet opieki 

nym". nad jeńcami cywilnymi i-a.oząl stale komuni-
kować się z konsulatem amerykańskim w Pe­
tersburgu i stopniowo, dzięki temu, sto:.łnnek 
konsulatu do Polaków począł zmieniać się na 
lepsze. Zwrócono uwagę, by po<lzial pienię­
dzy dla wszystkich bez różnicy narodowości 
był jednakowy. P. Dżubieńs:ka wyjechała z 
PeteJ"sburga na objazd miej's-c pobytu je11ców · 
eywilnyc.h i dotychczas jest zajęta tą czynno­
ścią. Oprócz zapomóg pieniężnych otrzymano 
z ezasem poZiwolenie na przyjmowanie przez 
jeńców . zajęcia u osób prywatnych. Komitet 
wydelegowal specyalne osoby, mające piln:>­
wać, żeby ulgi te byly taJde w praktyce urze­
czywistniane. .Tako instytucya ratunkowa wy­
d·zial byl i pozo.sita! ściśle bezpartyjnym. 

ZwołsnniGy Chwoxtowa. 
Według gazety „Moskiewskija WledomC... 

sti" pozostaje dla 'wenętrznej polityki. Roeyt 
ten sam program, jaki głosi!, oraz rozwijał 
Chwootow. „Mocno wierzymy - pisze wspo­
mniane pismo - że ustąpienie Chwastowa 
nie oznacza \vyrzeczenia się jego wielkiej idei 
i wszelkiej dziafalności politycznej wogóle.. 
Jest on potrzebny, a nawet koniec-my dla th1• 
my. Chwostow ustąpił, ale jego program po­
zostal. Znając Stiirmera jako człowieka rosyf 
skiego, bezgranicznie oddanego idei rosyjskiej.· 
z wiarą pafrzymy w przyszłość i wierzymy\ ze 
przy nowym ministrze spraw wewnętrmych 
program Chwostowa nie dozna szwanku, pn~ z działahm&Gi kmnifatu polsldego l!.1 Sztokbclmie. I ciwnie, zostanie urzeczywistniony z najwięk-

1 szą !atwością". · 
Do pism petersburskich donoszą. z Sztok­

holmu, że oddział polski, utworzony niedawno 
temu przy tamtejszym rosyjskim' komitecie. 
rO'Zpoczą! bardzo ożywioną działalność kore­
spondencyjną. Oddział przesYla listy polskie 
do miejscowości okupown:nych i zasięga infor· · 
macyj o pozostalej na zie.miach .;0lskich h1Jno­
śd. W pracy tej dopomaga. niu gorliwie amlm· 
sador hiszpański Amafi. 

I rrzeciwko hr. łgnatiewowł. 

Największą polityczną sensacyą dnia w 
Rosyi jest rozpoczęcie w gazecie rosyjskiej· 
n'Volga" druku do·nosu, złożonego przez s]aaj· 
nych prawicowców pre'Lesowi rady ministrów 
na ministrn oświaty hr. !gnatiewa. uDonos"' 
spreparowała narada prawicowców w ~Uintm ~. 
Nowogrodzie. Przywódcy pr~;\ ieowców r.auie,.; r, 



-k-0i11-się ~Iadomością „Wolgi", i zmusili ja 
. zaniechania. ogłaszania dalszego ciągu „do: 

•... su".·· w ogłoszonej ·części dokumentu tego 
~'~zifilaln'lśc.~r. Ign~tiewa _nazw~na. jest „ant~~ 
}}~~Qwą • . Pomiędzy mnem1 piszą prawi,.. 

Dział ekono ny. 
PO CS KI. '1 

mu prze Holandyę i jej kolonie, a wyroby bel- Włoszech, nie można liczyć na tak samo dobre 
gijskie posiadaly rynki zbytu w Holandyi i jej żniwo, jak roku zeszlego. Wprawdzie koszta 
koloniach. Od roku 1831 Belgię od Holandyi przewozu po wojnie prawdopodobnie spadną, 
odgradza granica celna. Wbrew horoskopom, ale punieważ zmniejszyła się skutkiem wojny 
stawianym przez fabrykantów z Leodyum i liczba statków, a po-z.atem prawdopodobnie 

Podstawy uosponarczu przYszłel Pwiskt Pf?;wcy o I~at~ewie: „Człowiek slaby, pozba" 
,.~ony woli, działa on wedlug dyrektyw bloku 
<postępowego .. W. celu przypodobania się ży­
. -dm;n. hr~ Ignabew. wYbral drogę burzenia szk°" . Jeszcze· przed wojną spotkać m:ożna było 
~. ly. W. szkołach ludowych rej wodza zarzady takieh ekonimistów polękich, którzy z punktu 
~#ei:µskie. Chodzenie do cerkwi, poaadank:f.'i-e- , widzenia gospódarczego umawali celowość 
łigiiń:o-moralne i patryotyczne, nie ~ą popiera.:. oderwa.nia· Polski od I.losyi. Na.Ie~. al do n. ich. 
ne, ale za to kinematografy, teatry i domy lu- przedewszystkiem Stefan Piekarski, który nie-

. Gentu, przemysł belgijski nietylko nie upadl, zwiększony dowóz surowców i pod.surowców 
lecz doszedł do poważnego rozkwitu. Co zatem zajmie znaczną liczbę okrętów, koszta te nie 
jest koniecznem do samodzielnego xozwoju obniżą się do poziomu przed wojną. Dodać je· 
przemysłowego· Polski, przy. jakich mloże- szcze należy, że w ostatnich zwłaszcza latach 
niach możliwym jest jego wzrost a11tonomkz- kaszta produkcyjne zboża w Stanach ZjednQc 
ny i istnienie w razie ustan-owie'll' :i ranicy I czonych podwyższyły się znac~nie.• 
celnej na Wschodzie? Odpowiedź n~·J\vi: gęste Nictylko w Stanach Zjednoczonych i Ka• 
zaludnie.µie,. kapital, rzutność i własny rząd- nadzie, ale o wiele więcej jeszcze we Francyi 
to znaczy eutonomiczne popieranie interesów i Ang1ii ceny na pszenicę i kukurydzę znacznie 
gospodarczych, własna autonomiczna polityka się pc.dniosly; bo doliczyć trzeba jeszcze przy 
gospodar~t własne samodzielne życie. Co zaś d-ostawie do tych krajów ogromnie ·wysokie ko-:-

' . .Q.owe, gdzie z ekranów, scen i k.atedr depra- · dawno w Petersburskiem Towarzystwie Pol­
wowane jest wlóściaństwo. Omawiając rewe- skiem" prawników i ekonomistów referował 

: Jacyę. „Wołgi", "Riecz" sądzi, że ogłoszenie sprawę „Podstaw gospodarczych przyszłej Pol­
.. iaktu wysłania donosu powinno pobudzić ski". Gazeta ,,Riecz" w Nr. 61 z dnia 3/16 mar­
:~Stiilil)era do wyiaśnienia publicznego, jak się ca r. b. streszcza poglądy Piekarskiego Y jego 
~chował wobec. otrzymanego donosu, zawie- referat, w następujących słowach: 
rającego w każdym razie obrazę i oszeterstwo, ,,W przewidywaniu przyszłych ewent'u:al-
rzuoone na Członka gabinetu,. ności, wszyscy ei, którzy w zbliżającej się woi-

nie energii swej nie chcieli wyładować na ko­
, nyść soiuszu polsko-rosyjskiego, przygotowy­

/icrwszy gubernator roxyjxki Z kół JlOXB1XkiGb. wali się do rozwiązania tych zagadnień, jakie 

· Pisma petersburskie rozpisują się bardzo 
.sympatycznie o planowanem zamianowaniu 

' posła do Dumy Nowickiego gubernatorem 
taurydzkim. Zdaniem „Wfeczer. Wrem.'' ma to 
być ·początek nowej praktyki w mianowaniu 
gubernatorów rosyjskich wogóle. 

Rozruchy lu · Jlaku. 
Do pfsma „Ruskoje Slowo" donoszą z Ba­

.ku, iż . ogólne straty skutkiem rozruchów wy­
noszą tam przeszlo dwą miliony rb. Zburzo­
nych żosta}o ogólem 178 sklepów. 

rodróź · posłów roxyjxkh;h. 

Wedlug doniesienia „Journąla", na po-
- a,iedziałkowem posiedzeniu Dumy ·rozważano 
sprawę. wyjazd'll posłów ·rosyjski-eh do Fran­
.cyi, Anglii i . Wloch, oraz sprawę uczest.abze­
nia w. od:bye się mającej konferencyi ekono­
miczn.ej sprzymierzeń.ców. Z ·pośród przed­
stawicieli polskich wydelegowany z>0stanie 
po.s.eł Raezkowsk!. 

„Uiień · polxki" w . Dumie roxy]&~iej. 
Tak zwany „Dzień" polski w Dumi~ ro­

syjskiej nie zaznac~yl się żadnymi enuncya­
eyami ze strony l'Ządu rósyjsik:iego. Wszystko 
.o~r~n.i~zalo się tylko do przemówienia po_s:ta 

.·.· Jłąculł.<xsvs. ldegp; . d0D1agająee.go się szybkiej 
~;~:::'~.„ •. :,~ · · "·::i ·sprawe mieSienia ograniczeń dla 
y. c(J:W~ i t'ó ltaez;kowsilcim zabrał również 

··tłbś .. posei $więcicki1 żądaiąe wyznaczenia ter­
minu· miesięcznego ·dla spełnienia życzeń pol­
-skich. Osta:tec:znie, .·po wniesieniu poprawki 
:przez Kejui.sa, aby.do projektu dodano wska­
zówkę, że skasovvanie ogranie.zeń dotyczy. r L.i-

. iwinów, Duma wni-0seik .·przekazała · d-0 kom,i­
syi wniosków prawodawczych z ~acze­
tiiem jej termi:oo miesięcznego. 

• 'I 

··To • 
1 O'WOe 
-·-

Humor angiełs~i. 

Sekretarz gieldy towarowej w Liwerpolu, 
Gnminond, na posiedzeniu lond)rńskiej Izby han­
dlowej wyraził się następująco: . . 
•.. Finansowe widoki Niemiec są rozpaezliw~. Na 
podstawie pewnych intormacyj ze źródet szwedz­
kich, nad niemiecki po wojnie będzie się staral 
mcii!glląt Wielkie późyczki zagraniczne, aby pókryó 

• wewnętrzne pożyczki wojenne. 
. -~żeli Niemcy zostaną pokonane, .to muszą za­
:p!adć · następujące odszkodowanie . wojenne: Belgii 
tO miliardów marek, Franeyi 50 miliardów, Anglii 

,<52 miliardy, Włochom 10 miliardów, Rosyi 48 mi­
liardów, Serbii i Czarnogórze 2 miliardy. (Razem 
172 miliardów). 

,'.~ Flotę niemfoek:ł: 'fłandlową zużyje się na pokry-
. · • ,~• de strat w. • okrętach, wyrządzonych. przez nie­

ntleekie torpedy i miny. Odszkodowanie wojenne 
.· ·'~: B~lgi( Serbii ·i Czarnogóry ma być zapłacone 
:• . #fu~ri'ami, sur-Owy!lli materyalami, wagonami i to­

. ·· · · .· • ~e Niemcy po'dczas wojny zrabowały. 
·'Wllii ~ieDłiec ·nałoży. się na parę lat spe-. 

iłowe tytułem rękojmi za ich przy­
·ę. Taryfy ~e zdejmie się dopiero 
·~···się pewności, że naród nie­
.. · • W:ięeej · zamiaru zakłócać spo-

pw humor nie opuszcza. 

Z Aten ·d~iioszą~~W<e~e rnbó~ przeprowa­
ilzanyeh w · .Alqopolisie, ~~.tiźł: badacz austryack'i 
l'raschnitzer . neibę, pqcliodząe~ z czasów klasycv 
neJ rzeiby atensJ.d~j, t d;rugiej ;1~1c}Wy V .wieku 
przed Chrystusem~ Rzeźba ta pfWlsta.wia twarz 
kobieeą i ma być <lzielem slyp.nf!i'g~ ~ę:źbiarza a­
teusJdego Alkamenesa .• Nitleży . ona do Wl!PY Pro­
kne f Itllys, którą to. grupę Alkameneś• wykona? 

Aktópolisu; 

wslonićby się mogly pod wplywem pytania: 
. Czy rozdział gospodarczy między Polską a Ro­
syą jest możliwy i czy będzie on szkodliw:.v, 
czy też pożyteczny? Już w roku 1905 polski hi­
storyk ekonomii, Radziszewski, na podstawie 
analizy przeszłości wywn.ioskowal, ·że. Polska 
mogłaby stać się autonomicznym organizmem 
gospodarczym na podstawie swych własnych 
bogactw, swego rządu i ... dostępu do morza. 
· W ostatnich dwóch - trzech latach wystą­
piła nowa grupa ekonomistów i publicystów, 
która na podstawie observrncyj teraźniejszości 
shvierdzila, że Polska mogłaby nietylko byto­
wać samodzielnie jako odrębny organizm go­
spodarczy, lecz że dla Królestwa Polskiego by­
łoby rzeczą nader korzystną, odgrodzić się . od 
Rosyi granicą celną, oraz że w)'walczenie dla 
Polski takiej samodzielno.ści z punktu widze­
nia gospodarczego byłoby bardziej celowem, 
niż opanowa.nie rynków rosyjskich, a. następ­
nie, że z drugiej str@ny w warunkach istnieją­
cych przemysł rosyjski ma przed sobą kolpsal­
ną przyszłość na terenie Królestwa Polskiego, 
skutkiem czego interesy przemysłu rosyjskie­
go coraz bardziej uzależniają Polskę od Rosyi, 
potęgują się i utrwalają na jej terytoryum. 

Do grupy tej należeli: S. Piekarski, Da­
szyńska-Golińska, Radziszewski, Dąbrowski, 
Henryk Tenenbaum i cały szereg polskich or­
ganów prasowych, nie p-o<lzielających. podczas 
obecnej wojny „oryentacyi" Dmowskiego i je­
go kliki. „Myśl Polska", „Prawda", „Strażni-

. ca", „Widnokrąg",. „Goniec", „Dziennik Pol­
ski", „Tygodnik Polski", Częstochowski 
„Dziennik Polski'\ „Gazeta J~ad:omska" i inm.e · 
dddaly swe szpalty do dyspozycyi obrońców 

tego punktu ·widzenia. . .. · · 
·. Doniosłą rolę w sprawie tej odegrała sta­
tystyka. W roku 1913 poiawita się książka Te­
nenbauma, fraktu;ąca o „Znaczeniu przemy­
słu włóknistego w bilansie ha!Ildlowyqi Króle­
stwa Polskiego''. W przedmowie do tej książki 
W. W. żukowski !]isze: Trzeb\}bY wmyśleć się 
w wyjątkową konstrukcyę przemysłu polskie­
go, który nietylko niemal całkowicie posługuje 
się surowcami obcymi i trzy czwrui~ swej pro­
dUkcyi zbywa poza obrębem Królestwa, lecz 
nie jest równocześnie w stanie zawładnąć wla· 
snym rynkiem .. krajowYm. Przeszlo· trzecią 
część towarów włóknistych, spotrzebowanych 
przez·. Królestwo Polskie, dostarczają fabryki 
rosyjskie, a przywóz towarów rosyjskich do 
Polski ustawicznie wzrasta. Oto najważniejsze 
wyniki, jftkich dostarczyły nam badania H. Te­
nenbauma''. 

Przemysł włóknisty jest. silą Polski. Eks­
port jej towarów do Rosyi przynósi Królestwu 
zysk w sumie 150 milionów rubli rocznie. Jest 
on jednak jednocześnie piętą Achillesową Kró­
lestwa Polskiego, „gdyż żadna galęź przemy­
słu polskiego nie jest tak uzależnioną od ryn­
ków rosyjskich, a ui:tem i od· Rosyi, jak włók­
nisty. I cóż okazuje się? Oto 1:1 wrót tej Bastylii 
przemysłu polskiego stanął wróg: towary ro­
syjskie, przywożone z Rosyi, bawełniane, weł­
niane, lniane, wypierają wytwórczość polską 
z polskich rynków, Moskwa i Jarosław konlm­
rują zwycięsko z Łodzią i Żyrardowem na te".' 
rytoryum Królestwa. W okresie od roku 1900 
do 1910 eksport towarów bawełnianych i wel­
nianyoh z Polski na rynki rosyjskie · ·w~rastal 
corocznie o. 1 procent, gdy tymczasem import 
tych . samych towarów z Rosyi do Królestwa 
wzrastał rocznię o 3,7 proc. W roku 1910 przy­
wóz. wyrobów baweinianych i wełnianych_ z 
Roeyi . sza~owano na .47 milionów,. ~-'':t~ro\\­
lnianych ·i ·wyrobów z konopi na 1,6 m1l10na, 
Przemysł rosyjski zaspakajał więcej niż 36 % • 
zapotr~ebowania rynków kraj.o~;ych na wyro-
by. bawelniane i· wełniane. . . 

W ten sam. sposób przedstama się spra-
waprzemyslu lnianego i konopnego:n'TeżclH~n 
proces rozwijałby się tak nada! -'-.P1~ze S. Pie­
karski - to w niedługim czasie me unpe1:;ur:i 
r;yfoby ryn1dem zbytu dla przemyslu w!o„{n_1-
stego Królestwa Polslri~go,. le-ez sta~oby się 
wpx·ost odwrotnie: Krolesrwo , Polskie prze­
ksztak.Hohy się w rynek zb'.rt.u dla przemysłu 
rosviskiego". Przyklad Belgii clowodz.i, że od-

. 1 ' ' . ""llie T!ań_ci•:>;<:r"'O grodzenie od ;yn rnw i mworz,... „J ~~' ·~, ~ 

ści przez oderwanie danego terenu nie }e~r 
eksperymentem niebe~piecznym . .-;·Gdy ,Be1~:a 

l i H. ofandya tworzyły 3e. duą calo;;;c,. przernJ.'J 
belgijski p.rzetwarzal rrurowce, d.ostarezane 

. do gęstości zaludnienia, to pod tym względem szta transportu. Przed wojną, \V lipcu 1914 :r., 
Polska zaboru rosyjskiego zajmuje jedno z cena za pszenicę nr. 2 w Nowym-Yorku, do na­
pierwszyeh miejsc w Europie-a zatem jedno tychmiastowej dostawy, "'ynosila za buszel 
z założeń już istnieje. Lecz zato w kraju nie- (35 ·h litra) 92 do 93 cent., podniosla się zaś 
ma niezbędnych kapitałów. Chłop polski, tra- skutkiem popytu europejskiego pod koniec pa• 
wiany ustawicznie gorączką nabywania ziemi, ździernika na 125 - 126 cent., i z małemi 
w niej lokuje swe oszczędnośc.i. Wiadomą jest zmianami utrzymala się do obecnej chwili, bo 
rola kapitałów zagranicznych w Polsce. W o- wedle ostatnich notowań, ta sama jakość psze­
statnich czasach narówni z ban.kami berliński- nicy kosztuje w Nowym-Yorku J21 - 122 cent. 
mi. trz~rmaly tu prym kapitały petersburskie. O wiele więcej, skutkiem wysokich kosz. 
Pomimo to wszystko zwolennicy idei niezależ- tów przewozu, podniosły się ceny pszenicy w 
ności nie tracą wiary... Co zaś do rzutności Anglii. Ceny te są o wiele wyższe aniżeli w 
miejsoowej ludności polskiej, to wystarczy Niemczech, bo przeliczone na t'Ony i mar]4 
wspomnieć, iż Antonio Gonovesi, ekonomista wyżej podane notowanie odpowiada cenie 315 
wlos1(i, nie wierzy!, by Niemcy posiadali szcze- mk. za tonę (10 ctn.) mniej więcej jeszcze raz 
gólne zdolności do przemysłu i handlu, że tyle, ile wynosila normalna cena na pszenicę 
Kant zarz.ucal Włochom zachłanność i skłon- w Anglii. 
ll'{)ŚĆ do interesów bankcwych, że swego czasu 
powątpiewan<>, by koleje żelazne mogły oddać 
jakiekolwiek uslugi Niemcom z ich „Eile mit 
weile" ... Zupel:nie to samo mówi się obecnie o 
Polsce. Pozostaje do omówienia rzecz najważ­
niejsza, to jest własny rząd, który wywiera ol­
brzymi wplyw na cały ustrój wspókzesnej go­
spodarki narodowej. 

Oto stanowisko szkoły, której jednym z fi­
larów jest St. ~iekarski. 

Uszeohświatuwy rynek zbożowy wobm; wojny. 
Berliński „ VorwaTts" w następujący spo· 

sób oświetla wpływ obecnej wojny na wszech· 
światowy rynek zbożowy: 

Wojna zmieniła całkowicie p-0iożenie na 
rynku wszechświatowym. Mimo, że mocarstwa 
środkowo-europejskie· zupełnie prawie zostały 
z niego wydzielone, a ostatnie żnhvo krajów 
eksportujących, jak Stanów Zjednoczonych, 
Kanady, Argentyny, Australii, Południowej 
Rcsyi, Rumunii, . bardzo bylo obfite, ce:p.y u­
trzymują się bardw wys·oko. Tłumaczy się to 
tern, że mimo, iż w niektórych krajad;1, prog.u':" 
kujqrych zboże, w ostatnim roku były zbiory 
rekordowe, a np. Stany Zjednoczone, wedle 
angielskich statystyemiych źródeł, sprzątnęły w 
19ffn. ckoło 126,4 kwarterów pszenky, wobec 
1 H,4 mil. w 191'1 roku, Kanada 42,0 wobec 
20,2· mil. kwarterów, z innych krajów przede­
wszystkiem z Rosyi, Rumunii, Australii, wy­
wóz skutkiem wojny zostal utrudniony, tak, że 
ifość eksportowego zboża w 1915 r. nie prze­
kraezalv ilości w 1913 r., a nawet byla mniej­
S'T.a. Równocześnie zaś Anglia, Franr.ya, Wio­
chy, potrzebowały większych ilości zboża z za­
granicy (w celu zaopatrzenia armii), aniżeli 
w latach przed wojną. Ponieważ narazie brak 
jeszcze dokładnych danych co do ogólneg{) 
eksportu w 1915 r., nie można napewno podać, 
o ile większy wyv.•óz zniektórychkrajówrówno­
ważyl mniejszy z innych lub też go przewyż­
szal. Do pewnego stopnia dokładne dane nm­
my jedynie z angielskiej strony, odnoszące się 
do~ załadowań okrętowych najważniejszych 
kra1ów eksportowych, z czego wynika, że wy­
wóz na drodze morskiej w pierwszem półroczu 
t9:15/16 roku, t. j. w czasie od 1 sierpnia .1915 
roku do 31 stycznia 1916 r., w 4!-0równaniu do 
tego samego czasu lat ·poprzednich znacznie 
się zrnniejszyl. 

Mniejszy eksport na drodze morskiej wy­
równany Z'ostal po części na drodze lądowej, 
np. w ostatnim czasie w Rumunii, ale naogól 
bimąc, eksport był znacznie mniejszy. 

. Dolą.cza się do tego jes~cze ooś innego, 
nteslyrbana zwyżk? kosztów przewozuwycl1. 
Rosya nie mogla WYwozić zboża okrętami, po­
nieważ skutkiem wojny zamknięty jej zostal 
przejazd przezDardanele, mogły jednak ~cihee 
tak obfitego żniwa Argentyna, Australia, 1~~ 
dye o wiele więcej pszenicy na rynek europej­
ski dostawić,. ale skutkiem malej liczby. okrę­
Ww i niebezpieczeństwa transportu koszta 
prze\vozu podskoczyly do niebywałej wysoko­
ści. Koszta przewozu zboża z Nowe~o-YorJ:u 
do Landy1m \vynosify np. w ostatmm czasie 
24 - 25 cent. za buszel, (35 % lit.) podczas, 
gdy przed wojną plaoono przeci~tnie. 2 ! ~ół 
cent., fracht więc podwyższył się dzies1ęc10.-
krdnie. 

Sa to naturalnie ceny wojenne, które po 
wi:jni~ spadną; ale nie zara~ i nie .d-o. pr;eci~t~ 
ntij wys0kości een w osintm~m dzies1ęc1-0lecm 
przed wojną. Wedle wszellt~eg~ prawd~podo­
bieństwa po woinie ufrzyma3ą s1ę narazie. "'!Y­
sokie ceny na zboże, bo zap~sy ~e wsz~stk1ch 
krajach eul"opejsk!cłi, za. wyJątln.e~ rnoze. ~o: 
svi .i Rumunii. będą o wie1e mn.ie]sz~. amzeh 
\~ czasach 11or:ma}nyeh przed wojm~. \V (lodat· 
fon. wedle dot.yehczasowycll wiadomo~d eo do 

l ob~zaru obsiewów i stanu ozimin, ani w Sta­
l naeh Zjednocwnyc.h; ani w Rosyi, Francyi i 

61ełda berlińtka. 

J>erlin, 8 kwietnia. Dzisiejs:r.e obroty prywatM 
na gieldzie berlińskiej okazywały nastrój kort.yst· 
ny puy ożywionym ruchu. 3°/n pożyczka niemiec:ka 
utrzymywała się silnie w kursie. Renty austryaeko­
węgierskie mocniejsze. Rumuńskie i rosyjskie nie· 
eo wyżej. Pieniądz codzienny 41/·:1'/o i niżej. Dy­
skonto prywatne 46/1No i niżej. 

Berlin, 8 Kwieinia. Notowania kursów l!ewlĄ 
za wypłaty telegraficzne: - . 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia . 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Ruin unia 
Bułgarya 

srrv płac. t..ąd. 

dolar. 5.47 - 5.49 
gulden. 289-.... -' 239.1/ 1 

koron 159'/, - rno11, 
koron 159'1' - 1601/ł 
koron 15981.. ~ 1601/1 
frank 107113 - 1073/„ 
koron 68.05 - 69.15 

lei 86.87 - 87 .37 
lew 78.1/i - 79.1/2 

Kurs rubla„ 
berlin, 8 Kwietnia. Giełda notowała 

dzisiaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-1771/2 Mk. (co odpowiada ru· 

bli 56.34 za 100 Mk.). 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 8 Kwietnia 

P . art . . Iż d Ofiaro- z-~~anc ap1ery w osmowe: ą ano wano w.uLwi 

6°/0 pożyczka m. Wa:r­
szav,.-y z r. 1905 . • 

4:1[2 % pożyczka m. 
Warszawy. 

5Dfr, lif\ty zast. Tow. 

1 Kred. m. Warsz. . 
4:1/„ o Ci ,, „ . 
41/~ % lisy zast .. row. 

Kred. ziemskiego . 
4 Dfo „ Ił 

102,40 101,40 

85,65 

93.10 
88,-

U7,40 

84,65 

87,-

-,-
92,60 
87,50 

96.9.5 

Nacze.lny Redaktor: Cezar Zawilowskl. 

·Druk i nakład: Wydawnictwo polskio A. NAPIERALSIU 
i G. ZA WłtOW8Kł. 

"7 u az:et 

D J Ał • b. sfar. amlyn. łl:Hn r. an apm szpłt.śur. ł.iazarza. 
W I K li] k fJ!) Przyjmtlje do 1 po pohl.dniu anzawa, u. ru BWS a loJ. i od 4 - 7 wi8llZOtell1. 

OBWIESZCZENIE. 

Wyrokiem sądu polowego z 28 marea, względ­
nie 6 h-wietnia 1916 r., skazano na śmif.'re podda 
nych rosyjskich: 

1. Leona Kowalewskiego z Ozorkowa. 
2. Konstantego K o b a 1 s ki e go z Żakowie, 
3. Stefana Ma 1 ka z Kumar!'wa, 
4. Jana G i rag ę z Ozorkowa, 
5. Stanisława Bor siak a z Ozorkowa, 
6. Karola M o dr o z Ozorkowa, 

ponieważ posiadali oni bron palną i używali jej w 
napadach rabunkowych na ludność kraju, względ· 
nie do t.argnięcia się na strażników. 

Wyrok spełniono dziś rano, o godi. 7. 

ł.ódź, S kwietnia 1~16 r. 

Gubernator wojenny 
Ba:rth 

gcncrnl-porucznik. 



aszyny do szycia 
(najnowsze systemy, szybkoszyjące) 

kol:ouree, 
"' „ . 

a~~yny ~ p~san1a, 

mauyny dn prania1 mag!al wyżymaGzki. 
PoisCd!lia kataEogH Dogodna opłata. 

Zadajcie! 
!bspujcieę 
SpróblBjChls 

n urzoJumama się. zs 

oh eyer 

Bf R~Af A 
·dl ra J 

z chlńczy ki em 
jest najlepszą111 

Dos1aó można wa wsz}7stkh:;h kolo„ 
· nialnJch sklepach„ 210-s-1 

młody, z kilkoletnią praktyką ogólną, 
potrzebny zaraz do fabrJBd cementu w Zag~·ęłdu. 
Znajomość niemieckiego pożądana. Zgłoszenia w ję­
zyku niemieckim, wraz z podaniem warunków (bez 
podania warunków uwzględniane nie będą) do Adm. 
1'Godziny Polski" Łódź, Piotrk. 86, pod lit "'A. Y. ". 

Konsulent ~rntn 
l. v, Gersdorł 

Łódź, Fiotrkowska 84. 
fll"tBŚbJ, 

pora~17 prawne, 
Tłom:P:i.czenia„ 

186-6-2 

111~~,E 'T'.''''""Hr!i~~~~--~--i'ij 

I no binrn urzod8iębiorstwa na SI Pruskim I I .. 
11 
po;zukuje się I 

I mło~szuuo kX! kowooo muc~altftfa) I 
! do prmMad~~mEa rachunku bleżacego I 
j (lu:mto·korrente) i 
I i PANIENKI, I 
I która pisze na maszynie systemu Stoes I 
I war i stenografuje po polsku i niemiecku. I 
I Znaiome~G I~zvl·.nw pnlskiEto i nisminckieuo konieczna. I 
I Uwzględnia się tylko zgłoszenia osób chrześcijańskich. I 
•~~~~~~~mmm-~-s 

. h -li'"'2 

. Krajewskiouo 

f rzBwóz mebli u1 tvozauh meblowych 

towarów dla eksportu lub importu illl lub 7; 

Gallcyi i Bukowiny 
jakoteż do c;ikupowanych mleiscowoSd 

l{rólestwa PolsJ,riego 
włącznie z załatwieniem formalnoSci dowy~h 
i granic7.nych, przejSdov:e z::;maga~:'f'110wame, 
interwencyę w osiągnięciu zezwol.enią n~ przy. 

wóz, przewóz lub w~~„·M przy1mu1e nrma 
r:· !il -li [ .li, „ łt!l! li; ~/7 li- „ 
'Cl\G!HUniiJ,$ili. I ~·r;;~~ w r.;~rakOWU! 

jakotti ronownie iuż 0+w3rte zastępstwa 

E S:rczakowP.i (Granicy) 
w iJadbrzPJzbn (Srnrulomi!Srz) 

E"tacya portowr. Wisły. 119-1-l 
Z korespondencyą 1 zapytaniami uµr.asz~ się zwracać 

do Krakowa lub Szczakową 

Zwracam n;; to uwagę, że nie che~ nikomu zrobi~ pla-
• tnej reklamy, jak to się bardzo częst~ dzieje '" po9obnych 

wypadkach, lecz donoszę każdemu nałlmm zailarmo, Jak mo­
je długolernli eię!lda 

• lfj ił' 

t rp1 nie łu 
astmę l krzttnłll!.l :rt:pełnie wyleczyłam. - Ten środek domo· 
wy może każdy nabyć bardzo tanio. - Proszę nadesłać opła­
coną, kopertę na odpowiedt - Il. ticictlaka, Wnu:liowltz obok 

Pragi, Czechy. 

2000 pisn1 dziękczynnych. 
Tydzień jak zażywam, a już ulżyło mi w dokuczliwym 

cierpieniu, kaszel zmiejszył się, cii;żki oddech ustępuje i zapo­
minam, że byłem chory. Składam Pani serdeczne „Bó~ zapła~" 
a równoczeSnie będę wszystkim cierp:ącym polecać by korzy-
stali z tak dobrego ' skutecznego środka i t. d. 2.il-I0-1 •' 

HEINRICH rnnz ~zybka POillOC-pO~Y/Ójilq PDJ110Cq f 
Mannheim. ~ u '"' H r- n I ·~ 

'.Brakującą lub niewystarczającą silę 
poruszającą 

fara przegrzana z ragnla~yą urnniyiową 

gystemu ,,lfftZ" . do 1000 Hp. 

Przypamirm 'podczas „ Wiel­
ldego Postu" o obiadach i 
kofaeyach jarat.1ch zdrowych, 

tanich, smacznych, 

Sp.rze1fat. detaliczna; 

śmf f't~nka, 
śm;~tana, 

słodkie ł kwaśne 
młBko, 

maśl?nka, 

twa~og, 

lała 

125-0 

śv.deże i potoWlU'Hłm 

I Waruawsiie 
Akcyjne Towar1ystwo Poiyczkowo 

na zastaw rvchomośol 

Nakładem na:;zym wyszła: 
Jl • •y d M ~ • ' hi nSlaZKn uH tl3iJOZBHSuV8 

SPECYAUSTA . . : c/ 

Br. 8. tElUllt 
Konstantvnowska 1L 

choroby iewm;trzne · ·· i wło 
Przyjmuje: . .·. . 

1) -F~~1w 8. ł Sruir···. 
. . 239-l 

I Spe iny a Usta 
Dr„ L. PRYBULSKl 

I ul. Połud11!awą Z. róg PiotrkoW~ 
&hornby iewnętr&Ri ł wionw · 

Leczenie elektryczno$ · · 
trolizą (usuwanie s 

włosów;. 
Przyjmuje od 8-1 i od · 
Panie od ri-6 pp. Tl 

~~w-~~~~~mł!lm!! dla KatoHGkiGh iołnierr1 armii 

Poszukiwane mies~•· ; · 
w śródmieściu z umebłowamem. ·• 
lub bez. Oferty w administracyl · 
„Godziny" dla „K. S." 

Do kopalni son ~otasow ycn 

ilpsłeDt · (w ~aksouii) 
posz~k~je się 272-3-3 

za aprobatą kaśuieiną. 
52 :::trony, w opraw<e kartonowej 

15 f1m. z przesytką 113 'i1m. 
Ceny hurtowe: 50 sztuk 7 fl'ł., 

. 100 sztuk 13 il'!., hOO sztuk 5S M„ 

1
1 HJOO sztuk 100 M. 

~owyższa ~siążecz~a iest o o!-

Poszuknję mle,lsca: gospo­
dyni, zarządzają.cej, ekpedyentki 
lub innego taj~cia. Oferiy dla 
~ .. doinef" Godzina Polski, CmlelM 
na 10. • 87-1-l 

g11sam;rbuch 1Ur dfe Katłmł. l!'larm. 403 pudów ~ewa suchego. 
1 

sk1em wydaffem ks•ążk1; •• FEłtl· 

:u:lia~211 DE:> He1mis". wydanej oli- rąoanego dla p!ekarzy sprzedam.;: 
cyałme przez urzad katolickich ł.ódt, franciszkanska 25. W. Ty. 
kapelanów wojskmvvch w Berii- !iński. 262-1-l 
n~e, co daje gwaranćyę, że właś­
m.e t'!: .ks;ążeczka jest najodpo-

U rząd pracy, Łódź, Górny Ry· nek 3f4:. ;viedn1e1:;zą dla żołnierzy znajdu~ RestaUl"aeya do odst 
Jących się w polu, iazarecie lub w powiatowem mieście. 

Elld w ęg~~~~~~\siążeczkę do nabo. mość; Piotrkowska 259, 2m,~5• --i~L 

lJ rejenta 
ermana eila 

w Zduńskiej \VoU 
mo*na zawierać akta kupna nieruchomości bez opłatv 
„kriepostnych". Wymagany jest wykaz hipoteczny, lub 

ostatni akt nabycia. 
Kompnlkacya !U'!l!ll«nva utał\.Via daJHd. 

żeństwa polecamy najgoręcej księ- _________ ..,..., 

żom, którzy pełnią obowiązk • 
duszpasterskie lVśr6d żołnierzv . Pois.zuknję jakiego~olwłek 

I mówiących po oolsku - zajęcuu ~otnego. lokaja, lub t; ·i 
. · p. Pozosta1~ bez środków do ty~ :< 

Oddział sortymentcwy Tow da. Posiadam chlubne świadectwa> 
Akc. nakładowego i drukarsb;go A. Paczkowski, Senatorska M.154 . 
• ,G!li'mimii„ Bsrlin B. z. stral"'UBI' m ó rulo ~.1:• ... Str. Z5. ' „ . ' ""' ......,.. . , ' 

Należno:§ć najlepiej przesyłać 
przeka~em pocztowym, na które­
go odcmku wypisuje si~ obstalu­
nek. 

Solidna, iat średnich osob~ . · 
poszukuje zaf'U\du domem~ 
!la wsi lub w mieScie, mote za"'. ··:„···· 
op:ekować się dziećmi lub osObł." 
chorą. Warezawa, Litewska H. 
m. 21. 18341 

I I Joayua w Warszawio 
:: . łaźnia :: ale 
o parzo z kaminnian ._. 

l\!ajzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czystości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zrvvłaszcza wobec szerzacych sie 

chorób epidemicznych. " 2a2-11.; 
łaźnia świeżo, 
gruntownie odno~1iona. 

częstochowski, 
bogato ibi8b'OWany, dla ludu~ hatoliGkiego W rnł8GB, -~p;~__, 

mm·a 33 !mp. na 1MllQ 1 1 CRTll:l łllji i"''" 
(lub ~Il 'en.) .A - e 6: ~, ·, No fa!) 
lln nabycia w administranyi „nnnznrt PfiLSKi0 w Warszawie. 

w Łodzl11 nł. Piotrkowska 86. 




